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Od Wydawnictw^.

Nowa Reformo w  przyszłym 1886 roku, 
piątym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pud obe* ną redakcyą i w dotych­
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli­
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
d< tąd tak‘1 nadal staiać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w niiaię sił i środków 
naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła­
nie przedpłaty, która w ynosi:

W miejscu: rocznie 20  złr. — pół­
rocznie lO złr. — kwartalnie 5 złr. —  
miesięcznie 1  złr. 8 0  c.

z odnoszeniem do domu: ro­
cznie 2 2  złr. OO c. — półrocznie IŁ  
;,łr. 80 c. — kwartalnie 5 złr. OO c. 
miesięcznie 2 złr. lO c.

w państwie austriackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 2Ł  
złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 
O Mr. — miesięcznie 2  złr.c

w cesarstwie niemieckiem:
rocznie 2H zfr. — półrocznie 1 4  złr. —  
kwartalnie 7 złr. — m esiecznie 2 złr. 
50 c.

w innych krajach europej­
skich: rocznie 22 złr. — półrocznie
1 6  złr. — kwar 
cznie 3  złr.

a! n u 8 złr. zniesie-

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  pizyj- 
mują opróez Admiiiistracyi Nowej Rejormy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r  e nu m e- ““og?- — Wydział powiatowy w Rudkach, p/p.

chjaekiejio, o subwencyę na rozszerzenie fabryki 
sztucznych kwiatów. —  Rudolf Poehmarski, na­
uczyciel w Rlimkowcach, p. p. Merunowicza. o 
zsliczkę na płacę. — Gmina P inkut pow, Mo- 
śc:sk:egu, p. p. Stadnickiego, o zapomogę na bu­
dowę szkoły. — Marya Bursztynowa, wdowa po 
nauczycielu Indowym, p p. Hoszarda, o pod­
wyższanie pensyi i zapomogę. — Zofia Szcza­
wińska, p. p. Wierzbickiego, o zapomogę na 
kształcenie się w malarstwie. —  M.irya Kruszel- 
nieka, wdowa po nauczycielu, p. p. Rjmanowi- 
cza o wyznaczenie iej pensyi. — Ta sama pe- 
tontka, o zapomugę. — Wydział powiatowy w 
Kn/omyi, p. p. Golejewskiego, w spraw ,e zasto- 
sowauia patentu ces. z dnia 20 kw ietnia 1854 
do władz autonomicznych. — W ydział pow. w 
Chrzanów,e, p. p. A rtura  Potockiego, w sprawie 
rewizyi przywilejów Ban^u austro węgierskiego — 
Wydział pow. w Tarnobrzegu, p. p. Stan. T ar­
nowskiego, w tej samej sprawie. —  Maciej Kła 
pa, były nauczyciel, p. p. Łazarskiego, o przy­
znanie em erytury w drodze łaski. — Ks. Salezy 
Matwijkiewicz, proboszcz w Czukwi, p. p Bere- 
źnickiego, o subwencyę n» wewnętrzną restaura- 
iyę kościoła. —  Rada szkolna miejscowa w P ru­
sach, p. p. Zolla, o zmianę tamtejszej szkoły fi­
lia ln e j na etatową. — Mieszkańcy wsi Tarnowi 
ce leśne powiatu Nadworniańskiego, p p. Man- 
dyczewskiego, o ochronę od dzikich zwierząt. — 
W ydział Towarzystwa oświaty ludowej w Jaś 'e , 
p. p. Kopycińskiego, o subwencyę d!a szkółki 
koszykarskiej tamże. —  M ichał N ie d b a ła  nau­
czyciel w Fiokach, p. p.  A rtura Potockiego, o 
zapomogę lub zaliczkę. — Albina M irdyniewicz, 
wdowa po nauczycielu, p. p. Tyszkiewicza, o za­
pomogę. — Zwierzchność no. St. Sącza p. i .  
Zborowskiego, o podwyższenie myta mostowego 
ua Pojr-dzie . — Julian  Konopka, p .p . Bobrzyń- 
sk :ego,. w t prawie obniżenia podatków grunto­
wych — Teofila Anruszkiewicz, wdowa°po na­
uczycielu ludowym, p. p. Pławickiego, o zapo

r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprocz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) ageneye: U. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynciela, 
Magazyn nowość* F. A. Gaigara w Byn- 
ku głów nym , linia A— B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nuwakowskiej) w Su­
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku­
klińskiego wT hali Sukiennic 1. b — Głó­
wna trafika (M. Horowitz) w Bynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
uliey Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn­
ku głównym.

Sejm krajowy.
{Trzynaste posiedzenie d. 19 grudnia).

M a r s z a ł e k  zagaia posiedzenie o godz. 11 
min. 15 przed połuanifiin, poczem sekretarz hr. 
B a  d e n .  odczytał następujący spis petycyi: 

Spółka wodna dla reguUcyi odpływu rzeki Ba­
bi i iej dopływów w .Dobczycach, pp. Popiela, 
o subwęncyę. — Rada szkolna miejscowa w Pła- 
szowie p. p. Zolla o podwyższenie płacy tam tej­
szemu nauczycielowi. Reprezeutacya miasta Pod­
hajce, p. p. Romana Pu ockitgo, w sprawić bu­
dowy kolei ze Stryja do granicy rosyjskiej. — 
Rada szkolua miejscowa i reprezentacja gm iny 
w Pomorzanach pow. Złoczowskicgo, p. p. Ro­
mana Potockn-go, o zapomogę i pożyczsę ua bu­
dowę szkoły. — Antonina Pachulska, p. p Mo-

J.mkę, w sprawie przyspieszenia wygotowania 
planów regulacji D niestru. — W ydział pow. w 
L  inanowej p. p. Struszkiewicza. w sprawie re- 
w uyi przywilejów Banku austro-węg. — Wydział 
powiatowy w 1'urco, p. p. Łozińskiego, w tej sa­
mej sprawie

P Z a w a d z k  wniósł, ażeby pitycya gminy 
Ja łonowi., o pozostawienie jej przy sądzie powia­
towi m w Brodach, na wypadek przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego z Oleska do Podho- 
rzec którą to petycję  przekazał Sejm kom isji 
prawniczej — została wydzieloną z tej komisyi 
i przekazaną Wydziałowi krajowemu, do którego 
w myśl uchwały sejmowej z dnia 9 b. m. o 
deslano już całą sprawę, tyczącą się przeniesie­
nia sadu powiatowego z Oleska do Pudhorzec. 
W niosek ten przyjęto

JE . p. N a m i e s t n i k  odpowiada na in ter­
pelacje w sprawie kolei państwowych.

Co do używania języka niemieckiego finterp. 
R o m a n o w ic z a )  zaznacza nam iestnik, że Zarząd 
kolejowy stosuje się ściśle do statutu organiza­
cyjnego dla kolei państwowych, który nakazuje 
używanie języka niemieckiego w służbie wewnę­
trznej. Od tych zasad Zarząd kolei odstąpić nie 
może Namiestnik zwraca uwagę, na jakie przy­
krości narażeni by byli urzędnicy, gdyby Zarząd 
wojskowy, obejmujmując w razie potrzeby admi- 
stracyę kolej iwa, widział się zmuszonym dotych­
czasowy p< rsonal dla braku znajomośei języka 
niemieckiego zastąpić innym.

Dalej odpowiada p. namiestnik na in terpelację 
p. G n o i ń s k i e g o  i towarzyszy co do zaprowa­
dzenia dzwonków sygnałowych i pobudowania 
domków dla strażników na kolei transwersalnej 
— dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom. 
P. nam iestnik podnosi, że z interpelacji nie mo­

żna powz:ąć, jakie wypadki m °.ł in terpelant na 
myśli, gdyż mowa tam tylko o spotkaniu się po­
ciągów. Zaszedł tego rodzaju wypadek na prze­
strzeni Cbyrow-Z gorz między stacyami Olsza­
nica i Lisso, gdzie pociąg osobowy zetknął się z 
towarowym, przyczem z kanfibktorów dwaj lekko 
i dwaj ciężko skaleczeni zostali; przyczyn je ­
dnak nieszczęśliwego wypsdktt podać jeszcze nie 
można, gdyż dochodzenie jószeze nie ukończone. 
O ile interpelant miał w ogóle nieszczęśliwe wy­
padki na myśli, to wypadki takie w tegorocznym 
peryodzie kilkakrotnie się wydarzały. Przyczynę 
tego przypisać należy krótkiemu istnieniu kolei i 
niedokonanej jeszcze konsolidscyi budowy, jako- 
też brakowi dostatecznie wyćwiczonego i ze sto­
sunkami nowych linij dość obz najomionego per 
sonalu —  ostatecznie zbiegowi niepomyślnyab o- 
koliczności. na które kierownictwo ruchu nie mo­
że wywrzeć wpływu. Dzwonki sygnałowe mają 
na celu zwrócenie uwagi strażników, stojących 
na pewnych oznaczonych stanowiskach na zbli­
żanie się pociągu. Pcniew ai na kolejach państwo­
wych na lim ae.. dpugorzędi.ych (Jo takich liczy 
się przestrzeń Stanisławów Husiatyn, Sucha-Ska- 
wina i Oświ, aSJS-Podgórz,) strażnicy nie mają 
stałych st inow rtt, więc dzw onn n :e będą w pro­
wadzone. To tłomaczy także brak domków stra ­
żniczych na tych liniach.

W końcu odpowiada p. Nam iestnik na inter- 
pełacyę p. S k a r s z e w s k i e g o  w sprawie po­
żarów. które w ostatnich czasach miały m ejsce 
w rejonie kolei Transwersalnej w skutek wylaty­
wania iskier z lokomotywy. Mówca zaznacza, że 
pożary te m ały inne przyczyny, a pożary od i- 
skier lokomotywy są nader rzadkie, zresztą, aby 
temu niebezpieczeństwu zapobiedz, zaopatrzono 
lokomotywy wszystkich kolei w przyrządy do po­
wstrzymywania iskier i zaczęto używać do opa­
lania lokomotyw węgla lepszego. Zarządzenia te 
wydały już korzystne rezultaty.

Z porządku dziennego odesłał Sejm do korni 
syi kultury krajowej s p r a w o z d a n i e  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o  o projekcie postawienia 
gorzelni i eksploataeyi torfu w Dublanach, tu ­
dzież sprawozdanie z czynności w przedmiocie 
przemysłu krajowego (sprawozdawca poseł R y ­
b i c k i ) .

Z kolei 
wniosek z
nia o konsens ślubny, należycie umotywowane, 
przez petentów w wieku popisowym, były uwzglę­
dnione, arkusze zaś wviaśnienia familijnego, uwa­
żane jako jedna aałośe, ulegały opłacie tylko je­
dnego stempla. W motya ach podniósł wniosko­
dawca, że młodzież w wieku popisowym, mimo 
wykazanej potrzeby, nie może uzyskać prawem 
przewidzianego wyjątkowego pozwolenia do za­
wierania ślubów małżeńskich, naw et w wypad­
kach, w których nie zachodzi wcale obawa, aby 
proszący mógł być żołnierzem. W ładca polity­
czna delegowana przez ministerstwo do udziela­
nia popisowym wyjątkowego pozwolenia da za­
wierania ślubów małżeńskich, traktuje tę sprawę 
zbyt skrupulatnie, nie uwzględniając często naj­
słuszniejszych powodów, motywuje odmowę bra­
kiem okoliczności, zasługujących na wyjątkowe 
uwzględnienie, podczas gdy od tego byt całej ro­
dziny zawisł. Władza polityczna bada zwykle, 
czy petent nie ma siostry lub innej krewnej, 
zdolnej do prowadzenia mu gospodarstwa kobie­
cego, odmawia zezwolenia nawet w wypadkach, 
gd się z dochodzenia okaże, że nie ma nikogo 
odpowiedniego, podając za powód: „iż może ao- 
bie nająć gospodynię do zarządu kobiecego go­
spodarstwa"; nak iniec wymaga władza polity­
czna, według dotychczasowego doświadczenia co­
dziennego, aby stemple do podania o konsens 
ślubny, niemniej do wszystkich załączników ar­
kusza wyjaśnień familijnych, z metryk urodzenia,

ii p. Żuk Skarszewski uum oty^ow ał swói 
z rezolucją wzywającą rząd, aby poda-

ślubów i śmierci, były załączone, skutkiem cze­
go petenci bywają na znaczne koszta narażani, 
podczas gdy na dziesięć próśb zaledwie jedna 
bywa uwzględuioną.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, przekaza­
no tę sprawę komisyi administracyjnej

Następnie na wniosek komisyi adm inistracyj­
nej o petycyi reprezentacji powiatowej w No­
wym Sączu, w przedmiocie pomnożenia liczby 
weterynarzy powiatowych i sprawo wi nia policyi 
weterynarskiej ze strony gmin, uchwalono rezo­
lucję  następującej treści: (Sprawozdawca p. O 
nyszkiewii z),

1) W zywa się c. k. rząd, by jak najrychlej 
pomnożył liczbę sjstem izowanycb posad wetery- 
n irzy  powiatowych.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by zba­
dał ezyli sprawowanie policyi weterynarskiej ze 
strony gm in zabezpiecza należycie intaresa kul­
tury krajowej i odpowiednie wnioski Sejmowi 
przedłożył

N astępuje s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  d r o ­
g o w e j  o petycjach, a m ianowicie: a) o pety-
cyach wydziału powiatowego w Myślenicach 1 
gm iny Budzów tegoż "powiatu o udzielenie sub­
w encji z funduszu krajowego na rekonstrukcję  
dróg gm innych. (Sprawozdawca p. W i n c e n t y  
G n o i ń s k i J .  Przekazano Wydziałowi krajowemu; 
b) o petycyi gminy Mikuliczyna w przedmiocie 
przeniesienia zapory mytniczei z Mikuliczyna do 
Podleśniowa. Przekazano W ydziałowi krajowemu 
do załatwienia.

Nad petycyą miasteczka Podwołoczysk, w przed­
miocie zniesienia zapory mylmczej wśród miaste­
czka położonej, (sorawo&dawca p. B r y k  c z y  ń- 
s ki ) ,  przeszedł Sejm do porządku dziennego.— 
Następuie s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  p r a ­
w n i c z e j  o petycyacb, a mianowicie:

Gminy Jeziorzany w przedmiocie ustanowienia 
sądu powiatowego w Jezierzanach; zwierzchności 
gminnej i gwarectwa w Jaworzm u, jakoteż gmin 
okolicznych, o ustanowienie nowego sądu powia­
towego z siedzibą w Jaworzniu; gminy Pokropi- 
wny, powiatu brzeżadskiego, o wydzielenie jej 
z okręgu starostwa powiatowego i sądu obwodo­
wego w Brzeżanach, jakoteż z okręgu sądu po­
wiatowego w Kozowej, a przyłączenie do staro­
stwa powiafnwego i sądu obwodowego i Dowia- 
towego miejsko-delegowanego w Tarnopolu. (Sora- 
wozdawcft p. Ż a r s k i ) .  W szystkie petycy* p m -  
kazano W ydzitłowi krajowemu do zbadania i zło­
żenia sprawozdania na najbliższej sesyi.

W reszcie komisya petycyjna (sprawozdawca f 
ks. K o p y c i ń s k i )  na petycje Grzegorza C za j­
kowskiego i innych członków rady powiatowej 
turczańskiej, jakoteż ruskiej narodowe* rad j w J 
Turce w przedmiocie urzędowania tamtejsze* ra 
dy powiatowej, unosi:

„P e tyc je  Grzegorza Ozsvkowskiego i to w. i 
stowarzyszenia „Narodna Bada“ w Turce 1. 8. 
476 i 477 odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do urzędowania w myśl § 48 ust. o r< j r. po­
wiatowej. *

Uchwalono zgodnie z wnioskiem.
Koniec posiedzenia o g. 12 m 20, następne 

w poniedziałek o ] % rano za pozwolemiem arcy 
biskupa Sembratowicza z powodu świąt gr. kat. 
Na porządku dziennym jest także w y b ó r  
c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i za-  
s t ę p c y .  Pędzie to prawdopodobnie ostatnie po­
siedzenie przed świętam..

Sprawa kolei skarbowych 
w Sejmie.

Jjir6trf 19 grudnoi 
Dzii odpowiedział rząd przez usta JE . p. n a ­

miestnika na wszystkie trzy in terpelacje w sprawie 
skarbowych kolei. P rz“8yłając wam tę odpow iedź 
w dosłownem brzm ieniu muszę przedewszyetkiem 
zazn ic/yć , że wszystkie fak ta , które Nowa Re­
forma p i e r w s z a  podała (zwłaszcza co do roz­
porządzenia językow ego), a których inne dz en- 
niki wahały się pow tórzyć, fakta przykre i sta- 
now:sku języka polskiego w tym  kraju uwłacza­
jące, zostały przez odpowiedź p. nam iestnika az 
do najdrobniejszych szczegółów p o t w i e r d z o ­
n e . Czy uspraw.edliwienie irb  wytrzyma krytykę, 
niech czytelnik osądzi. Ubolewać trzeba, że regu­
lamin B e,m ow y nie dopuszcza rozprawy nad in ­
te rp e lac ją , że zatem odpowiedź rządu, na razie 
bez repliki pozostać musi. Będzie jednak sposo 
bność, przy której Sejm będzie mógł do tej spra­
wy powrócić, a mianowicie, gdy z komisyi kole­
jowej wyjdzie referat o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie kolei skarb^wy^h, które 
to sprawozdanie spowodowsnem zostało zeszłoro­
czną uchwałą Sejmu. Spodziewać się należy, że 
interpelanci nie omieszkają ze sposobności tej 
skorzystać — a faktów do ilustrowani i odpowie­
dzi rządu jest ty le , że część ich wystarczy, aże­
by wykazać, jak dotkliwie ceotralny zarząd kolei 
skarbowych interesa i prawa kraju narusza.

Oto wczorajsza odpowiedź rz ą d u :
Na posiedzen;u Wys. Sejmu z d. 1 i 4 g ru ­

dnia b. r. posłowie R n m a n o w i c z ,  G n o i ń -  
s k i  i S k a r s z e w s k i  z towarzyszami wnieśli 
trzy interpelacje w sprawach galicyjskich kolei 
państwowych.

Inerpe lacya  p R o m a n o w i c z a  tyczy się 
używania języka niemieckiego na kolei transw er­
salnej w ustnych stosunkach służbowych między 
urzędmkami przy prowadzeń u śledztw dyscypli­
n arn y ch , przy egzam inach i w obradach zarzą­
dów k dejo^yeh instytucyj hum anitarnych.

P G n o i ń  8 k i z a p y ta ł, czy dla zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom będą zaprowadzone na 
kolei transwersalnej elektryczne dzwonki sy g n a ­
łowe i pobudowane domki dla strażników.

W reszete p. S L a r  s z e^w s k i interpelował w 
sprawie pożarów, które w ostatnich czasach wy­
darzyły się w rejonie ogniowym kolei transw er­
salnej wskutek wylatywania iskier z lokomotywy.

N a te trzy in terpelac je  mam zaszczyt odpo- 
w:edzleó, co następuje:

Go do in te rpe lac ji p. R o m a n o w i c z a  i to­
warzyszy muszę przedewczystkiem podnieść, że 
co do używania niemieckiego ięz>ka jako języka 
powszechnego w służbie Wew nętrznej, oraz co do 
używania innych języków krajow ych. zarząd ko­
lei państwowych stosuje się Drzy wykonywaniu 
służby jak najściślej do przepisów § 7, zatwier­
dzonego na,wyższem postanowieniem statutn orga- 
ni/aryjnego, i że zawarte w powołanym paragrafie 
odrębne postanowienia dla G&Jicyi na izei z języ­
ka polskiego, także jak najstaranniej przestrze­
gana są przez zarząd kolei państwowych.

Jed n ak ie  wobec wyraźnego zarządzenia § 7 
at&tutu organizacyjnego, że cała wewnętrzna służ­
ba, me wj mując stosunków pomiędzy wszystkie- 
mi organami zarządu kolei państw ow ych, odby­
wać jię  ma w języku niemieckim musi być prze- 
strzeganem , ażeby język niemiecki używany był 
nietylko bez w jjątku w wewnętrzuem pisemnem 
urzędowaniu, lecz nadto, ażeby używano go także 
we wszystkich ustnie wydawanych służbowych 
zaiządzeniach i doniesieniach.

W yjątek od trgo prawidła ma miejsce tylko 
co do stosunków służbowych wobec tej części 
peraonalu służby, a w szczególności strażników, 
którzy niemieckim językiem wcale nie władają, 
a mimo to dla braku kandydatów, władających 
obu językam i, przyjęci zostali prowizorycznie do 
służby przy austryackieb kolejach państwowych.

Od w ym agauia, ażeby język niemiecki w ca- 
łem  pisemnem i ustnem wewnętrznem urzędo-

H l  K O U E S K i  z  R Ę G I E R S K I E U O

M. JOKAJ’A.

(Dokończenie).

Na swoje n eszezęśc e , w drodze do domu 
spotkał się pan Samuel z s ta ry m , dawno niewi­
dzianym znajom ym , który ujrzawszy Zuzankę, 
roześmiał się i zapytał go niedelikatnie:

—  A coż to znowu za pigwa ?
Na to uieoględue siowo, runęły jak odjjróiczki

i czarodziejskiej naraz wszeisie illuzye Anglika. 
Perswadował sobie, tłóma.-zył tak i owak, w naj- 
rozmai ezy sposób, ale tej „pigwy" me mógł so­
bie wjb:Ć z słowy.

p 'g  a! h m , pjgwa! A w ięc, jak się zda- 
 ̂ je, nawet i p:ękną nie jest!... P igw a... n o , pi­
gw a... praw da, prawda, że p * g w a l.. .  H a , ale 
przym jinuiej kocha mnie ta pigwa i tern się o- 
iiatecznie koatentować pow nienem ... Koch* mnie, 
tu mi przecież wystarcza. Czegóżbym miał wię­
cej jeszcze pragnąć? Wszystko jest dobrze.

Przyszedłszy do tej konkluzyj f snuł z niej p. 
" im u el dalszy szereg logicznych wniosków, a po 
kilkotygodniowym namyśle uznał, i e już czas po 
tem u, „by ^yjhś.iić nareszcie dziewczynie, do 
czego służy to m ądte urządzenie natury, iż jeden 
człowiek jest m ężczyzną, a drugi kobietą. Bez 
objaśnienia nie dowiedziałaby sic Zuzia może ni- 

. gdy o tem.
— Pojmujesz te raz , moje dziecię, — zakoń­

czył pan Samuel swój wykład, — ,ak  wielkie i 
szlachetne jest powołanie kobiety!

Zuzanka zarumieniła s’ę , co w żółto-pigwowa- 
tej cerze jej oblicza niespodziew aną, wcale ko­
rzystną wywołało zmianę.

— Serce ludzkie ma tajem ne życzenia, których 
sobie samo wytlómaczyć nie uinie I —  prawił da­
lej p. Samuel.

Zuzanka westchnęła.
— Później dopiero poznajemy źródło tych ta­

jem nych pragnień... a jest niem ... miłość 1
Zuzia chciała wybiedz.
— B elciu! tyś nie jest już dzieckiem — cią­

gnął dalej Anglik, zatrzymując uciekającą, — ty 
musisz lada dzień wyjść za mąż 1

— Ja  Bię o to nie troszczę — szepnęła nie­
winna.

— Odważ erę moja kochana I nie obawiaj się 
mnie wcale! J a  się nie sprzeciwię twemu życze­
niu, czyń co chci sz, bo ja zgrzeszyłbym przeciw 
prawu natury, gdybym twemu w iekiem u i szla­
chetnem u powołaniu stanął na przeszkodzie i nie 
dopomogł ci je  spełnić... Ty w iesz, że ja  cię 
zawsze kochałem.

Izabelka spuściła oczka i prawie całą batjBio- 
wą chusteczkę wpakowała do ust.

— N o, ja nie żądam natychmiastowej odpo­
wiedzi, moje kochane dziecię. Zostawiam c i . . .  
m iesiąc... dwa miesiące czasu do nam ysłu!

— Ju tro ! — odpowiedziała dziewczyna i wy­
biegła. J

— Tam do pioruna! to idzie jakoś dyabelnie 
ogniście — m ruknął stary pod nosem ; — ja jej 
chcę zostawić dwa miesiące do nam ysłu, a ta 
m ówi: ju tro !

N adszedł ranek tego ju tra   Zuzanka weszła
do pokoju w romantycznem zakłopotaniu i z na­
leżycie zapłakanem i oczyma.

—  Jużem  się nam yśliła , drogi wujaszku!
Tu zaczęła płakać coraz głośniej.
— Hm... h m ... drogi wu...jaszku .. ja  już... hm , 

hm, to wielkie i szlachetne powołanie żeńskiego 
rodzaj i... hm , hm ... pojęłam Tajem ne pragnie­
nia serca ludzkiego... hm, hm ... a ponieważ nic 
nie masz przeciw tem u, wujaszku.. hm , h m . . .

Dalej mówić nie mogła, bo już jej nic więcej 
nie przyszło na myśl. Padła zaiem do nóg panu 
Samuelowi (nie w jego objęcia, jak on sobie 
tego życzył) i prosiła go... o błogosławieństwo.

— Tego już kapłan dokona — rzekł s ta ry , 
chcąc ją  podnieść. Ale mu się to nie udało : 
dziewczyna nie chciała pierwej powstać, dopóLi 
jej nie pobłogosławi.

—  P h i ! przecież sieb.e samego nie mogę bło­
gosławić? — rozważał w duchu pan Sam uel, 
gdy w tem nagle . . .  o dziwo 1 wpada rum iany, 
pyzaty m łodzieniec, z krzywo zasadzonym ćwi- 
kerem na nosie, zatrzaskuje drzwi i już klęczy 
obok dziewczęcia, błagając tak ie  o błogosławień­
stwo.

— d o i ty za jed en ?  — PJ«‘ przerażony p. 
Samuel.

Zuzanka płacząc i łkając w yjaśnia, ie  serce 
ludzkie ma tajem ne pragnien ia . . .  tajemny po­
ciąg do krzywo na nos zasadzonego cw ikera. .  
a jeśli ona ma koniecznie wyjść za m ą i , to już 
zadowolni się tym cwik*rem

Pan Samuel skamieniał- Stało się coś, czego 
nie mógł przew idzieć: dziewczyna Uk zrozumia­
ła jego przem ow ę, jakoby on ją  chciał koniecz­

nie komuś oddać za żonę , —  czyniąc tedy t< i 
mniemanei woli jego zadość, zam yśl.ła w tak 
form a'ny sposób do niej się zastosować. Ha, na 
dziewczę gniewać się nie m ógł, ale ten  p rze­
krzywiony cwikier radby był z duszy serca strą­
cił. choćby w otchłań piekii Iną,

— Jak  ty śmiesz tn u j przychodzić!
— Miłość mi daje prawo do tego!
—  Ktoś ty jes t?  co za jed en ?
— Mój stryj jest w mieście magistratualnym 

komisarzem.
— Ale ty, ktoś ty?  pytam się!
— J a  mam nadzieję zostać wirtuozem na skrzy­

pcach.
— Możeś cygan?
—  O nie 1 ja już grywam na chórze na ba- 

setli
— E h e! to to od tego czasu datuje się wa­

sza z n a jo m o ść ? .. .  I  ty pragniesz tę  pigwę za­
ślubić ?

— Brak nam tylko pańskiego błogosławień­
stwa I

— Nio z tego nie będzie 1
— Oho 1 tem u już nikt teraz nie przeszkód*.1
— H ę ?  czy tak?... To niech was czart połę 

ezy na dnie piekła I
— Złącz nas tylko ty ojcze I
— Oo? ojcze?... A za kogo* ty mnie masz?...
— A ze kogóżby? Izabelki ojciec jest też i 

moim ojcem , bo ja jestem  j e j  a ona m o j ą ! . . .  
N ie , nie damy się rozłączyć, serc nasLjch n.ki 
już nie rozerw ie!... Kochamy s ię . . .  pobłogosław 
lu s  ojcze, a nie opuścimy cię do śm ierciI

Przy tych słowach młody skrzypek stanął w

odpowiednej pozycji, a jego ówiker starał się 
go wiernie naśladować.

— P recz ! precz z tą d ! wynoście mi się zaraz!—  
zaryezał rozdrażniony Lear. — Naprzeciwko mnie 
mieszka gol broda Śliwa i ma czternaścioro dzie­
ci, a piętnastem jest ta pigwa... Przy nim może­
cie eię ulokować. To on jej ojciec a nie jal

—  O tum mi nic nie wspominałaś Izabelciu.!
— Czy mnie uważasz za niestosowną partyę? 

— zapytała pigwa z urazą.
— Owszem, ale gdzież się tam pom ieścim y?
— N o, a twój s try j, magistratualny komi­

sarz?...
— Dawno już nie żyje.
  O tem mi n ic , mój drogi, nie wspomi­

n a łeś!... , , .
— No 1 no 1 — rzekł udobruchany już An­

glik, — abyście nie narzekali na mnie. żem wam 
nic nie d a ł, to kupię dla was golarnię waszego 
o jc a . . . .  Ale g o l i ć  s i ę  już więcej n ie  d am , 
zapusiezę brodę.

Zuzia miała szczere chęci zalać się łz a m i, sle 
skrzypek szepnął jej do ucha — N ie bądź wy­
bredną lzabelko, bo przy moim talencie muzy­
kalnym moglibyśmy oboje z głodu pom rzeć, a 
j k . . .  lepszy rydz, jak nic.

Pan Samuel udzielił Im błogosławieństwa i 
potem rz e k ł:

— A te ra z . . .  pal wus w sz y sc y  !

K o n i e c .
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wanta organów zarządu kolei państwowych ogól­
n ie byt używany, wspomniany zarząd odstąp j 
nie może, a to tern mniej z powodu, że do tego 
właśnie administracya wojskowa przywiązuje s ta ­
nowczą wagę ze swego stanowiska.

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, jak ciężko zo­
stałby dotknięty w swoich najżywotniejszych in­
teresach dzisiejszy personal służb >wy galicyjskich 
linij kolei państw ow ych, jeżeliby w razie wybu- 
chu zawikłań wojennych administracya wojskowa 
z powodu zaniedbanego wbrew przepisom statu tu  
organizacyjnego pielęgnowania języka niem ieckie­
go widziała się zniewoloną personal innym  za­
stąpić.

Poczynione przez jednego z wyższych funkcyo- 
narynszy zarządu wojskowego, w czasie podróży 
inspekcyjnej po galicyjskich liniach kolei państwo­
wych, spostrzeżenia, że ustne czynności służbowe 
na tych lin iach , wbrew postanowieniom  statutu 
organizacyjnego, częstokroć bywają załatw iane w 
języku polskim, spowodowały generalną Dyrek- 
cyę, wskutek odezwy c. k. wspólnego M .nister- 
atwa wojny, do przypomnienia powołanych powy­
żej przepisów sta tu tu  organizacyjnego naczelnikom 
obu dyrekeyj m chu  w ualicyi.

Do aktów wewnętrznej służby zarządu kolei 
państwowych należy także przeprowadzenie do­
chodzeń dyseyplinalnych, oraz egzaminów prze­
pisanych dla samoistnego pełnienia wykonawczej 
atużby kolejowej. Wobec kilkakrotnie powołanych 
postanowień §. 7 statutu organizacyjnego rozumie 
■ię, że także i w tych czynnościach urzędowych 
w całym obrębie zarządn kolei skarbowych w ogo­
lę naloty używać języka niemieckiego. O ile jednak­
ie  sługa lub strażnik nie włada językiem nie­
mieckim wcale — lub tylko niedostatecznie, prze­
słuchanie jego odbywa się w znanym  mu języku 
krajowym, a tłumaczenie jego zeznań na język 
niemiecki zarządza się z urzędu.

Taey słudzy i strażnicy otrzymują wszystkie do 
.ch czynności służbowych odnoszące się instrukcye 
w języku krajowym i w tym też języku składają 
egzamina z inztrukcyj.

Co się wreszcie tyczy wspom nianych w in ter- 
peiacyi obrad zarządów funduszów hum anitar­
nych podnieść muszę, że istniejące dla słu*by 
austrjockich kolei państwowych zakłady hum ani­
tarne nie są bynajmniej autonomicznemi stówa 
rzyszeniami prywatnem i służby, lecz stanowią inte­
gralne części składowe całego organizmu zarządu 
kolei państwowych.

Z tego powodu do zarządu tych zakładów po­
stanowienia statutu organizacyjnego o języku 
ałużbowym całkowicie muszą być zastosowaue.

Skoro wobec tego protokuły posiedzeń wydzia­
łów tych zakładów w całym obrębie zarządu kolei 
skarbowym sporządzane być muszą w języku nie­
mieckim, konieczną jest rzeczą, ażeby obrady 
wydziałów, o ile zapisane być mają w protokó­
łach i o iłe chodzi o formalne powzięcie ucawał, 
prowadzone były w języku niemieckim. Atoli u- 
żywaniu innych także języków krajowych dla 
bliżssej, mianowicie przygotowawczej wymiany 
zdań podcsss posiedzeń lokalnych wydziałów 
zakładów hum anitarnych r ie  stawia się żadnych 
trudności. (Dok. nast.)

Wydalania Polaków z Prus.
(Wniosek Koła polskiego. — Gorliwość władz pod­
rzędnych. — Zrywanie stosunków z firmami nie- 
mieekienu. — Fałasjwość Biemarkowskiego trazesn
0 spaczeniu stosunków wyananiowych i narodowo­

ściowych.)
Koto pelskie podało w ciągu ostatnich dwóch 

dni w parlamencie wniosek ^ustępujący:
„Parlament zechce uchwalić: Wzywamy rządy 

związkowe, aby w wykonaniu art. IV  nr. 1 kou- 
stytncyi rzeszy przedłożyły co prędzej projekt do 
ustawy — w którejby

1) obcym poddanym, o ile porządku i spokoju 
pnblicznego nie naruszają, poręczono w gra­
nicach cesarstwa wolny pobyt,

2) i w którejby uszanowano należycie stypu- 
lacye traktatu wiedeńskiego poręczające mie­
szkańcom dawniejszych ziem polskich w o- 
Drębie państwa pruskiego wolność komuni- 
kacyi i pobytu.

Berlin, 16 grudnia 1885.
Stef. Cegielski, dr Chełmicki, K. Chłapowski, 

L . G raere , ks dr. Jażdżew ski, M. Kaikstein, 
A. Kaikstein, J . Kościelski, Stef hr. Kwilecki, 
Ign . Ł yskow sk i, T. M agdziński. L. Mi cielsk , 
M. Sz zan ecki, L . hr. Skórzewski, Ferd . książę 
Badziwiłł, dr. W olszlegier".

Zapisujemy z zadowoleniem powyższy fakt sa­
modzielnego wystąpienia naszych reprezentantów 
w tej sprawie, która od kilku miesięcy zatrudnia
1 rozdrażnia prasę i opinię publiczną całej e j wi 
lizacyjnej Europy.

P o d r z ę d n e  w ł a d z e  p r u s k i e ,  pisze Ku- 
ryer P o tn ., posuwsją swą g o r l  w o ś ć  w wy­
dalaniu Polaków do tego stopnia , że niejedno­
krotnie n aw et, jak to dobrowolnie półurzędowy 
organ Nordd. Allg. Ztg  stwierdził, o wiele prze­
kraczają pierwotne zamysły rządu. Dziś mamy 
do zanotowania fakt, świadczący, że nawet zro­
dzeni w W. Ks. Poznańskiem od dzi łdów i pra­
dziadów tu osiedli Polacy, narażeni są na roz­
maite przykrości a nawet na więzienie.

Mamy przed sobą liet p. Józefa Biernata, pi­
sany z M argonina do rządcy parafii w ałkow .kiej, 
w którym to liście prosi petent o metrykę, stw ier­
dzającą, że się urodził w Wałkowie, że ojciec je­
go był tamże gospodarzem i od prapradziadów 
tu  namieszkałym. Petent domaga się jak najszyb­
szego przesłania tego świadectwa, gdyż otrzymał 
d e a ra t , wydalający gu wraz z żoną i dziećmi 
s granie monarchii pruskiej — co w.ęcą,, władze 
policyjne w Budzyniu a następnie i w Margoni­
n ie ,  nważając p. B iernata za poddanego rosyj­
skiego, osadziły go już po trzy dni w kozie. — 
Okaspje się tymezasem, że p. B iernat jest tutej­
szym poddanym, urodzonym dnia 28 lutego 1856 
roku w Wałkowie z ojca Hieronim a i matki Bo- 
zalii z domu Stawickiej.

Czy to nie charakterystyczne ?

Donosiliśmy niejednokrotnie, że k n p c y  i 
p r z e m y s ł o w e /  n ań  w sam an u  pi stępo­
wanie r/ąd n  pruskiego z r y w a j ą  s t o s u n k i  
z f i r m a m i  n i e m i e c k i e m i .  Beri. Ta^eblatt 
pisze, że od rozmaitych firm niemieckich ode­
brał 'na niejednokrotnie skargi na szkody, jakie

z powodu dekretów banicyjnych ponoszą. Jeden  
z kupców pisze:

Nieprzyjazne usposobienie trzeciwko Niemcom 
a mianowicie Prusom  objawiają Polacy otwarcie. 
Większa część dotychczasowych odbiorców oświad­
czyła m, w prost: „Nie odwiedzaj pan nas Pola 
ków więcej, sprzedawaj swe towary B ism arkow i!“ 
Początkowo brałem  to za ż a r t , lecz niebawem 
przekonałem się, że to gorzka rzeczywistość, gdyż 
z 12 m o i c h  o d b i o r c ó w  w K r a k o w i e ,  
z a m ó w i ł o  u m n i e  t o w a r ó w  t y l k o  2, we 
Lwowie z 14 tvlko 3 itd. We wszystkich publi­
cznych lokalach wywieszono plakaty z napisem: 
„Składki dia wypędzonych z P rus Polakow". 
W ielu kupców i rzemieślników wiąże się w sto ­
warzyszenia, których członkowie zobowiązują się 
kupowane dotychczas w Niemczech towary spro­
wadzać z innych krajów i natychm iast zerwać 
wszelkie stosunki z Prusam i.

Kraków 22 Grudnia 1885.

Zestawiając stosunek ludności katolickiej w W. 
as . Poznańskiem do ewangieiickiej w latach 1822, 
1837 i 1880 r., dowodzi Germania że tw ier­
dzenie o rzekomem s p a c z e n i u  s t o s u n k ó w  
w y z n a n i o w y c h  a z a t e m  t a k ż e  i n a r o ­
d o w o ś c i o w y c h  w Ks. Poznańskiem jest 
ezczym frazesem, obliczonym na łatwowiernych 
lu d z i.

W r. 1822 było w Księstwie katolików 625.327 
ewangelików 272,362. W r. 1837 wzrosła ludność 
katolicka do 742,912, czyli o 18 proc., ludność 
protestancka podniosła się do 352,564, czyli o 
29 proc. W r. 1880 podniosła się ludność kato­
licka do 1 .112.020, a ponieważ ogół lud n o ść  
w ynosił w tym  roku 1.703 397, przeto na resztę 
ludności niekatolickiej przypada 491.377.

W  przeciągu lar 43 podniosła się liczba katp- 
lików o 369 108, czyli o mniej, niz 50 proc. 
Jeżeli od 591.377 reszty ludności odciągniemy 
60.000, przypadających na ludność żydowską, po­
zostaje przeszło 530.000 na ludność protestancką 
która w ten sposób wzrosła w przeciągu lat 43
0 przeszło 180.000, czyli o blisko 60 proc. W 
każdym razie wzrost ludności protestanckiej był 
w tym czasie większy, aniżeli wzrost ludności 
katolickiej. Ponieważ w liczbie katolików w W. 
Ks. Poznańskiem znajduje się znaczny procent 
kat lików niemieckich, przybywających z zacho­
dniej części monarchii pruskiej, przeto, gdy do 
liczby protestantów doliczymy katolików Niemców
1 żydów, przekonamy się, że żywioł niemiecki 
■- zrasta w większych proporcyach w Ks. Poznań­
skiem aniżeli żywioł polski, że zatem frazes o 
„sprachlicbe i konlessionelle Y ersch iebung ' jest 
prostym straszakiem na ludzi, niechcących zajrzyć 
prawdzie w oczy.

Z  W a r s z a w y *

Warszawa, 18 grudnia. (Kor. Nowej Reformy). 
Jak  wielkie jest pragnienie zrusyfikowania Króle­
stwa Polskiego przez obecny system rządowy do­
wodzi tego najlepiej cały legion środków, które- 
mi chętnie i z pewną nawet namiętnością posłu­
guje się Moskwa.

Pomijam już wszelkie trudności, stawiane przez 
władze w dziedzinie w ychowania, pomijam ró­
wnież wszystkie rozporządzenia do zniszczenia 
ekonomicznego stanu k ra ju , duszenie szlachty i 
wszystkie inne zapory, kładące tamu narodowcem 
rozwojowi, gdyż to są rzeczy znane, zużyte i 
rezultacie, jakkolwiek zniszczyły nas matdryalnij 
moralnej szczerby nie zrobiły nam żadnej, 
skwa dopiero wtedy zacznie tryumfować i dopił 
ro wtedy my sami zwątpić możemy w a włas 
siły i przyszłość, gdy duch narodowy stra \  swój 
podstawę, swoją samowiedzę. zbłąka się i pójdzie 
w służbę ty c h , którzy są jego ciem iężcam iN^- 
Praw dę o upadku nikczemnych tylko narodó 
wypowiedzianą przez S taszyca, aż nadto dobrze 
rozumie obecny rząd m oskiew ski, to też wytęża 
całe swe siły, aby to zatrucie ducha sprowadzić. 
Donosiłem wam o wielu już wybrykach moskiew­
skiej mądrości, to jednak, co mcm do zanotowa­
nia dzisiaj; jest kw intesencją przewrotności, nieda- 
jącego się porównać z niczcm Wiecie już dobrze, 
jaki smutny stosunek panuje u nas pomiędzy 
dworem a chatą skutkiem nieuregulowanych ser­
witutów i ciągłych zatargów o nie, których M o­
skwa nie dozwala ułagodzić. Gurko w swo m 
czasie, jak to wam już donosiłem , wyraźnie o- 
świadczył komisarzom włościańskim w Ł o d z i, 
aby pamiętali, że są urzędnikom1 do spraw chłop­
skich a nie szlacheckich. Mało jeszcze było tego 
obecnie podjęto agitacye innego rodzaju, agitacje 
za pomocą drukowanego słowa i książek dla ludu, 
które naturalnie drukują swoim kosztem i w swo­
ich drukarniach władze. Taką agitacyę na wzglę­
dzie m iała broszura, wydana po pobycie w W ar­
szawie A leksandra I I I ,  opisująca niestworzone 
bajdy, przymusowo rozdawana stróżom przez re­
wirowych, a włościanom przez wójtów, po rusku 
p isana, posłużyła jednak tylko jako m ateryał do 
zawijania pieprzu lub innych jak,eh mniej szla­
chetnych użytków. „Ohołmski kalendar" i t. p. 
moskiewskie wydawnictwa ten sam skutek odnio­
sły. Zrozumiano w końcu, że wydawanie takich 
broszur jest próżno wyrzuconym groszem za okno. 
Pomyślano więc o polskiej broszurze. Znalazło 
się nawet nikczemno pióro, które stworzyło „Opo­
wiadania starego MaciejaJ , a cierpliwe czcionki 
i papier drukarni rządu gubernialnego warszaw­
skiego wydrukowały to opowiadanie, za które w 
państwie szwnuiąuem prawo niezawodnie i autor 
i drukarz dostaćby » ,  musieli do krym inału za 
za podburzanie jednej warstwy społecznej prze­
ciwko drugiej.

Stary Maciej uczy swoich współbraci chłopów 
o tern, że dawniej panowie bili ich, katowali, 
obdz erali ze skóry, że dz.siąj ludzie lepai, że do­
piero słonko dla chłopa zajaśniało w Polsce od 
Aleksandra H, że dla niego powinni czuć naj­
większą wdzięczn ść, panów nienawidzieć i M o­
skalami zostać, a konsekwencya tych wszystkich 
elukąbracyi wyłazi niby szydło z worka i da się 
streścić krótko: irzymajcie noże w rękach, bo 
lada chwila nadejdzie czas, że cesarz każe wy­
rżnąć szlachtę i resztki ich lasów i gruntów na 
rzecz onlopów zabrać. Taki duch wieje z bro­
szury, którą aa własne czytałem oczy i takie pań­
stwo śmie mówić o uczciwości i o intrydze poi 
skiej, kiedy samo chwyta się środków, dla któ 
rych m ano  intrygi jest nazbyt delikatuem. To, 
com wam donosił o zaburzeniach w Zamojskiem, 
powtarza się i w innych okolicach kraju, komi­

sarze włościańscy z tytułami książąt odgrywają 
role popów z czasów Gouty i Żeleźniaka, luo ur- 
lopników z 1846 roku. a żyjemy na schyłku XIX 
wieku przecież 1 Jak  dal ce uczciwą jesl w ogóle 
cała działalność systemu moskiewskiego, przeko­
nać nas może i ta okoliczność — że urzędowy 
Dniewnik Warszawski) z największą bezczelno­
ścią drukuje każdy list, nadesłany mu do reda­
kcji, byle w nim znajdowała się dostateczna i- 
lość frazesów na temat intrygi i nikczemności 
polskiej, lub na to wszystko, co nas się tylko ty ­
czy. Świeżo naw et udało się jakiemuś figlarzowi 
z Lublina zm styfikować w bardzo dowcipny spo 
sób organ p. S/.czebalskiego. Parę dni temn mie 
liśmy sposobność czytać o rozmaitych niegodzi- 
wośc ach, jakoby popełnionych przez alumnów w 
seminaryum lub iskiem. A rtykuł napisany był z 
taką -zjadliwą pew nością, że zdumiał wszyst­
kich, chociaż bezczelność jego dochodziło do ta­
kiego stopnia, iż cytowano w nim poczytywanie 
za grzech śm iertelny przez kościół fakt słucha­
nia ewangelii Biedząc; okazało się jednak, że ktoś 
nadesłał Dniewn. artykuł żywcem przetłoma- 
czony z pamiętników Bufir» Piotrowskiego o ja- 
kiemś seminaryum mnichów moskiewskich. Po 
nieważ Dniewnik  otworzył w tej sprawie dysku- 
syę i oświadczył, że będzie drukował wszystkie 
nadesłane mu uwagi, przeto jakiś pan Edward 
G. wywiódł go z błędu, wskazał ową korespon- 
dencyę w pam iętnikach i jednocześnie wypowie­
dział rzeczywiście wszystkie prawdy, które we 
wnętrzu nas siedzą względem całego postępowa­
nia moskiewskiego. A rtykuł ten przedrukowało 
kilka naszych gazet, nareszcie wzbroniła prze­
drukować ceuzura po wiadomości, iż pani Hurko 
dostała spazmów ze złości i tak dalece była o- 
burzona za zamieszczenie sprostowania na p. Szcze- 
balskiego, iż podobno z tego powodu stanowisko 
jego, jak głoszą po mieście, ma być zachwia- 
nem. Zły hum or Hurkowej wpłynął w kuuse- 
kwencyi na jej „dostojnego“(!) małżonka i obja­
wił się w podniesieniu kary z 30 rs. na 300, 
jaką naznaczyli żandarmi adwokatowi Kam.ńskie- 
mu za to, że na prelekcyi swojej, wygłoszonej 
na dochód osad rolnych, odczytał ustęp wykre­
ślony w rękopisie przez cenzurę, a tyczący się 
specyalnych narodowościowych upodobań i cha­
rakterów, jak n. p. złodziejstwa u moskali.

Z X-go pawilonu dochodzą nas wieści dosyć 
sm utne, w każdym razie dziś już zapewniają pra­
wdopodobieństwo tylko jednej egzekucji na Iwa- 
nowiczu, który strzelał do komisarza nowoświe- 
ckiego cyrkułu Ozie.— Wyroków zaś śmierci ma 
zapaść podobno cztery, t. j. Kunickiego, W aryń­
skiego, Dulęby i Jowanowicza. Od 17 wniosków 
śmierci odstąpił sam prokurator. Przemawiali już 
prokuratorzy i obrońcy. Ogłoszenie wyroku w tych 
dniach spodziewać się należy, który pójdzie do 
konfirm acji do cara.

Ze spraw miejskich mówią o bliskiej przemia­
nie nazw ulic na moskiewskie, nieprawdopodo- 
bnem się to wydaje ze w&ględu na hypoteki, 
w których prawdziwa wieża Babel zapanowaćbj 
musiała. Miasto bezustannie interesuje się i tło­
czy na kiermaszu, który jest najświeższym cac­
kiem ; hrabiny i księżne, damy z burżuazyi i 
szwaczki, wszystko to razem uśmiecha siv i sprze­
daje w sklepach na rzecz biedy rozmaite przed­
mioty, w żadnem też soku Ti>w. Dobroczynności 
nie zrobiło tak lobregi interesu jak obecnie.
< '

Proces socyalistów w War­
szawie.

niu 12 b. m. rozpoczęły się m o w y ,  a 
więc najpierw mowy prokuratorów. Główny o- 
skarżyciel, Morawskij, przemawiał w ubiegłą so- 
notę i skończył swą oracyę w niedzielę dnia 13 
b. m. Przemówienie to wypadło bardzo słabo. 
Znać i czuć b y ło , że oskarżenie naciąga fak ta , 
że usiłuje s t w o r z y ć  przestępstw o, kręcić bicz 
z piasku. Mowa prokuratora nie sprawiła wra­
żenia. Pozostaje więc nam tylko zapisać, te  pro­
kurator, popierając akt oskarżenia w całej roz­
ciągłości , żądał zastosowania do 26 oskarżonych 
kary śmierci z artykułu kodeksu karnego 249. 
A rtykuł rzeczony dotyczy p r z e s t ę p s t w  s t a ­
nu,  oskarżenie powołuje s 'ę  na niego dla tego. 
że gwałtownie imputuje wszystkim podsądnym 
„zamach na is ti iejący porządek polityczny". Na 
mowę prokuratora przyjechał i był na niej do 
końca obecny generał gubernator Hurko.

W d. 13 b. m. tj. w niedzielę, rozpoczęły się 
ońców. Pierwszą programową mowęino

wygłosił S^Tw-e w i c z, klórą w ten sposób stre­
szcza Korespondent De. Poen. :

„Oskarżeni, jak ich tu wszystkich Widzimy, 
n i e  n a l e ż ą  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e ­
go . Są to ludzie, owiani prądem ze wschodu, 
o b c y  d u c h e m  i d ą ż n o ś c i a m i  n a r o d o ­
wi  — wśród którego żyli. Przyznają to sami w 
swych zeznaniach, p ism ach , odezwach i mani­
festach. Zapierają się oni polskości, losy narodu 
są dla nich obce, obojętne, to też owo głośne 
historyczne f ir iis  Poloniue chyba do nich tylko 
i do nich wyłącznie stosować się może. Społe­
czeństwo polskie, które wkbieżącem stuleciu ty­
le przecierpiało, tyle t u r u r  i mąk przeniosło, 
to nieszczęśliwe społeczeństwo, co od 1863 roku 
parte z góry, pozbawione praw, odarte z przywi­
lejów ludzkich, to społeczeństwo biedne , niesz­
częśliwe , m ęczeńskie, broni się wszelkiemi siła­
mi i żyć chce, żyje. I  dla tego społeczeństwu ta 
garść oskarżonych nie jest wcale groźna, spo łe­
czeństwo ich się niu lęk a , ich agitacyj się nie 
boi“.

Zarysowawszy w ogólnych, dosadnych rysach 
kontrast między aspiracjam i narodow em i, a dą­
żeniami „partyi sucyalnej", Spasowicz przeszedł 
dalej do krytym aktu oskarżenia i słusznie dowo­
dził, że „jakkdw iekbjśm y oceniali zebrane przez 
prokuratora dowody wmy, nie dopatrzymy się 
w nich przestępstwa a tan u ; partya socyalna działała 
lecz działała ’,ie przeciw istniejącemu porządkowipo 
litycznemu, ale przeciw społecznemu, przeciw nad­
użyciu po fabrykach i zakładach przemysłowych. 
Tu mamy do czynienia nie z agitatorami polity­
cznymi , nie z rewolucjonistam i, lecz z reform a­
torami socjalnym i. Z nimi więc społeczeństwo, 
nie rząd, liczyć się muszą. A wierzcie mi pano­
wie — mówił — my adwokaci, co stanowimy 
jedyny tu w sądzie żywioł, mogący rusdu pre­
ten sje  do reprezentacyi tego społeczeństwa, jak­
kolwiek potępiamy ruch socyali<tyczny nie lęka­

my się go jednak i w imieniu narodu polskiego 
możemy śmiało zaprotestować przeciwko wywo­
dom oskarżenia. Społeczeństwo nasze, od roku 
1863 torturow ane, zgnębione, lecz pracujące i 
żyjące, nie chce śmierci tych oto błędnych swo­
ich synów , bo ono jest pewne, że ta po mano­
wcach zbłąkana garstka krzywdy mu nie czyni.

W  konkluzji Spasowicz odpierał artykuł 249 
i żądał zastosowania artykułu 318 kodeksu kar­
nego, w którym mowa o p arty ach , burzących 
ustrój społeczny i który wymierza karę od zwy­
kłego aresztu do 4 lat zsyłki na Sybir lub rot 
aresztanckich.

Mowa Spasowicza trwała blisko trzy godziny i 
jako programowa zrobiła formalną furorę. Szcze­
gólniej silnym był ów ustęp o finis Poloniae.

W rażenie olbrzymie wynieśli z niej zarówno 
podsądni jak i sądzący i w sali obecni. A w l i ­
czbie ostatnich znajdował się przez cały czas i 
Hurko i cała cz reda generałów, pułkowników, 
żandarmów, ba, nawet sławetny pan S z c z e  b a l  
s k i j ,  redaktor Warse. Dniewnika. Mowę swą 
Spasowicz wygłosił z pam ięci, głosem drżącym 
ze w zruszenia, choć pewnym siebie, stanowczym 
i przekonywającym, wypowiedział zaS ją w obro­
nie Bechniewskiego.

Spasowicz raz jeszcze przemawiać będzie w o- 
bronie Bardowskawo.

W dniu 14 b. m. przemawiał w własnej obro­
nię W  a r y  ń  ś k 1, zŁuwu w obecności Hurki. 
Mów U z Wti ś siwą sobfe bySTFTJScIą "umysłu , bez 
frazesów, silnie, choć stylem prostym :

„Nie przyznaję się do winy, bo w przekona­
niach m ech  winy dopatrzeć się nie mogę. Re­
wolucję socjalną uważam za wynik historyi ludz­
kości. Partya nasza nie pragnęła tej rewolucji 
przyspieszać, miała tylko na celu przygotować do 
niej klasy robocze. P raw da, ciąży na nas kilka 
zabójstw, ale nie są to m orderstwa polityczne, 
lecz kara śm ierci, wymierzona na zdrajców. Bo­
leję nad te rn , jak boleję nad wypadkiem każdej 
w ogóle śm ierci, czy żołnierza na placu boju, 
czy wyrostka pod kołem maszyny fabrycznej. A 
czyż nasza w ina, że, jak wykazuje statystyka 
centralnych gubernij R osyi, zebrana po wojnie 
wschodniej, w fabrykach tych gubernij przytra­
fia się Jw a razy więcej wypadków okaleczenia 
robotników, _  n j i  przytrafiało się takich wy­
padków w najkrwawszej bitwie dunajskiej! Wiem, 
że m nie czeka od was kara, choć wiem , że nie 
zasłużona, to też o jedao tylko proszę was, pa 
nowie sędz;owie, by nie była ona niższą od ka­
ry, jo^ą wymierzycie na któregokolwiekbądź z 
moich towarzyszów." Mowa Waryńskiego, wypo­
wiedziana z całym spokojem i powagą, olbrzymie 
sprawiła wrażenie.

W tymże dniu 14 b m , adw K r a j e w s k i  
przemawiał w obronie R e c h n i e  w s k i e g o ,  
również poświęcając większą część swej obrony 
protestowi przeciwko socjalistom  ze stanowiska 
polskiego.

W dniu 15, t. j. we wtorek, głos zabrał adw. 
A n c, obrońca P o p ł a w s k i e g o ,  oskarżonego 
w charakterze głównego agenta partyi w Łodzi 
i Zgierzu. (Popławski jest typem teoretyka-zapa- 
leńca. Tak np. w czasie śledztwa sądowego przy­
jął na siebie z zapałem winę zabójstwa, o które 
akt oskarżenia wcale go nie posądzał).

A n c w niezrównany sprsób, wybornie kryty­
kował oskarżenie. Oto próbka: „Prokurator głosił 
nam — mówił — że istniała wielka partye rewo­
lucyjna. Zdawałoby się, że tu mowa co najmniej
0 5 tysiącach ludzi. Tymczasem tenże prokurator 
sam zeznaje, że rzecz redukuie się do 5 osób, 
które poróżniły się o 4 rs. 50 kop. (uumy tej żą­
dał H elizer tytułem  kosztów zabójstwa szpiega)
1 wielkich planów swoich skutkiem tego zanie­
chały. Ależ to żart chyba ' To dla uśmierzenia 
takiej rew olucji wystarczą ci oto żandarmi — co 
tu w sali strzegą podsądnych I Panowie sędzio­
w ie, proces dzisiejozy przejdzie do h istory i, pa­
miętajmy o tern i baczmy, by kiedyś za lat sto 
nie czytano z homerycznym śmiechem opisu ta­
kiego ot buutu pod datą 1884 r.: pięciu ludzi 
zamiei żyło dokonać rew o lu c ji, posprzeczali się 
jednakie o i  i pół rs. i odprowadzono ich do 
cy rku łu . . .  A c h , p raw d a , prokurator wspomina 
o wielkiem przestępstw ie, o manifestach i ode- 
awath. Czy w istocie jest to rzecz tak groźna? 
Ciekaw jestem, jaki też skutek bym odniósł, gdy­
bym wszystkie le manifesty, od deski do deski 
odczytał choćby n. p. tym dwom żołnierzom, co 
w czasie pauzy strzegą w sali dokumentów. Nie 
chcę nawet skłonić ich do przewrotu polityczne 
go , bynajm niej, po odczytaniu zaproponuję im 
tylko, by jeden odwrócił się na lewo, a drugi na 
prawo, a ręczę, panowie, że nawet do tak baga­
telnej „rew olucji" ich nie namówię. (Świetny to 
przykład na razie, gdyż żołnierze rosyjscy znani 
są z niewolniczego pjsłuszeustw a i braku najlżej­
szej samodzielności. Wszak ów Mickiewiczowski 
żołnierz skostniał na mrozie w czasie rewii, trzy­
mając płaszcz ca rsk i, a z miejsca się nie poru­
szy ł!) Co tu więc rozprawiać o niebezpieczeń­
stwie takich manifestów dla państw a! Wreszcie, 
słyszałem tu wiele o socjalizmie. Jedni mówili, 
że przyszedł on ze wschodu, m ni że ze zgniłego 
zachodu — a mnie s ę  zda je , ~Źa hierse un_po 
czątek wprośPirźYcjar1. że poddaia mu się wra­
żliwsze umysły^ które z cza8em~15me~ghzrrgtirteTa 
dla ideałówfantaBtycznych młodości.

Wszyscy auw okacPsilnie zaakcentowali protest 
społeczeństwa polsl iego w obec agitacji soeyul - 
stycznej —  samą zaś tę agitację, tak ze względu 
na zebrane dowody, jak i na obojętność społe­
czeństwa , usiłowali podciągnąć pod wspomniany 
już art. 318 kod. kar. N aturaln ie, artykuł teu 
ma być, zdaniem obrońców, zasadniczym, od niego 
zaś dopuszczają wyjątki w wypadkach poszcze­
gólnych , t. j. odnoszących się do pojedyńczych 
oskarżonych, n. p. w razie zarzutu użycia słów 
uwłaczających panującemu, w razie zabójstwa itd., 
lecz i te przekroczenia i adzą podporządkowywać 
zwyczajnym artykułom karnym zcałkow item  wy­
kluczeniem artykułów o przestępstwach polity­
cznych.

Koniec sprawy, czyli wyrok spodziewanym jest 
najdalej w niedzielę.

sposób jeszcze korzystały w omawianym szeregu 
lat z nakładów państwa na cele archeologiczne i 
konserwatorskie, że liczne zabytki tychże prow in­
c ji publikowane i opracowane zostały przez kon­
serwatorów lub zachęconych do tego przez nich 
badaczy, już to w rocznikach „M ittbeilungen" ko­
m isji centralnej, już to nawet w osobnych spe­
cjalnych  publikacyach, wydawanych corocznie 
kosztem kom isji1).

Niektóre nareszcie podobne publikacje, z po­
wodu wysokich nakładów, jakich wydanie ich 
wymagało, ogłoszone zostały na przedstawienie 
kom isji konserw, kosztem kredytu, przyznawane­
go corocznie w ustawach finansowych m in ister­
stwu oświaty pod nazw ą: „Zur U uterstfizang 
wissenschaftlicher U nternehm nngen" *) G a l i c y j ­
s k i e  z a b y t k i ,  tak jak w tylu innych wzglę­
dach tak r ó w n i e ż  p o d  w z g l ę d e m  p u b l i ­
k a c j i  s w y c h ,  b y ł y  w u b i e g ł y c h  l a ­
t a c h  p r a w d z i w i e  r a ż s c o  f i n a n s o w o  
k r z y w d z o n e .  Ani jedna publikacja specjalna, 
kosztem samej kom isji lub na jej przedstawienie 
przez ministerstwo wydana, do nich się nie od­
nosi, a także i artykuł lub wzmianka o galicyj­
skich zabytkach w „M ittheilungen" kom isji na­
leżą do niesłychanych rzadkości. Są to jakby 
istne białe kruki w chaosie i potoku poważnych 
artykułów i relacji, omawiających starożytności 
innych prowincji*).

Nie można też twierdzić, aby artykuły o za­
bytkach naszego kraju niechętnie były przez 
kom isję widziane lub mały b u a s ły  w J wecie 
uczonym interes, skoro n. p. illuatracye dodane 
do artykułu p. Źebrawskiego o ołtarza Stwosza 
aa Kleparzu (1881) w kilka ledwie miesięcy po 
ukazaniu się w M ittheil. K. G. powtórzone so- 
stały przez znaną lipską p u b lik ac ję : „Knustni- 
storische Bilderbogen", używaną i rozpowszechnio­
ną we uszyatkich prawie fachowych zakładach 
naukowych Europy. Przykład ten  dowodzi jaauo, 
że gdzieindziej właściwie, a nie w komisyi centr. 
musiały leżeć przyczyny, zamykające galicyjskim 
zabytkom wstęp do urzędowych publikacji komi­
s j i  konserwatorskiej4).

Lecz dosyć już tycb dat i szczegółów. Próżno 
byłoby silić się w ograniczonych ram ach artykułu 
dziennikarskiego nakreślić wierny i szczegółowy 
obraz faktów i dat, które składały się n a  t e n  
i ś c i e  p a r a d o k s a l n y  s y s t e m  z a n i e d b a ­
n i a  f i n a n s o w e g o  n a s z y c h  d r o g i c h  z a ­
b y t k ó w  i p a m i ą t e k ,  w k t ó r y m  b y ł y  o n e  
p o g r ą ż o n e  w i ę c e j  n i ż  j e d e n  d z i e s i ą ­
t e k  l at .

Skoro jednak fakt ten, jako niezachwiany pewnik 
stoi dziś przed nami odsłonięty w całej swojej 
bolesnej grozie, to byłoby właściwem niezawodnie 
także zechcieć raz już gruntownie, bezstronnie i 
trzeźwo zastanowić się nad tern, g d z i e  w ł a ­
ś c i w i e  l e ż y  i s t o t n a  p r z y c z y n a  z ł e g o ,  
a je s t to tern ważniejsze, ie  takie bezstronne i 
sumienne badanie może ułatwić nam nie mało 
także w y s z u k a n i e  o d p o w i e d n y c h  ś r o d ­
k ó w  z a r a d c z y c h  n a  p r z y s z ł o ś ć .

Najzwięźlej m ów iąc, p r z y c z y n ą  w a z y -  
s t k i e g o  z ł e g o ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  jest zdaniem 
naszem d o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  k o n s e r ­
w a t o r s k i ,  j a k i e g o  m n i e j  l u b  w i ę c e j  
k o n s e k w e n t n i e  t r z y m a l i  a i ę  n*t s i  k o n -  
a e r w a t o r o w i e  od ez&su reorganizacyi kom isji 
ceutr (1 8 7 3). System teu całkiem słusznie na­
zwać można s y s t e m e m  u d z i e l n o ś c i  k o n ­
s e r w a t o r ó w  g a l i c y j s k i c h ,  zwłaszcza od 
chwili, gdy z taką precysyą zdefiniowany został 
on w znanem, ogłoszonem po dziennikach pi­
śmie jednego z naszych konserwatorów, dotyczą- 
cem sprostowania wniosków jego na ostatnim 
kongresie archeologicznym lwowskim.

(C. d. n .)

Wojna serbsko-bułgarska.
Król M ilan przyjmował w sobotę w N isza 

m i ę d zy  n a r  o d o  w ą k o  m i sy  ę w o j s k o w ą .  
Komisya, która wybrała swym przewodniczącym 
pułkownika O e r u 11 i, reprezentanta W łoch, od­
jechała natychm iast po posłuchaniu u króla do 
tiro tu , dokąd miał się wczoraj ndać także hr. 
K h e v e n h d l l e r .  K om isja nie będzie objeżdża­
ła  posterunków obu wojsk, lecz oznaczy linię de- 
markacyjną na podstawie planów, które jej obie 
strony przedłożą.

Dyplomatyczni agenci mocarstw zapytali w so­
botę bułgarskiego m inistra spraw zagranicznych, 
czy Bufgarya podda się bezwarunkowo uchwałom 
kom isji, gdyż Serbia zobowiązała się już do tego 
ze swej strony. W nocie, którą rząd bułgarski 
wręczył posłom, ,ako odpowiedź na to zapytanie, 
wyrażono nadzieję, iż k o m i s y a  z a w e z w i e  
S e r b ó w  d o  o p u s z c z e n i a  o k r ę g u  w i d -  
d y ń s k i e g o ,  a p o z w o l i  B u ł g a r o m  p o ­
z o s t a ć  n a  t e r y t o r y u m  s e r b s k i e m .

Finansowe skutki dziesięcioletniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi.

(Ciąg dalny .)

Skreślone dotychczas okoliczności wypada dalej 
uzupełnić uwagą, że inne p row incje  także w ten

D Że wspomnimy tu Wiko wspan alą opublika- 
cyę p. t. S 'hloss Slern von H. Ferstel uud I. Falko 
mit 15 Kupferdruck uod L chtdrucktafelu. Folio 1879.

a) Tak wydauo między innemi 3 i 4 tom dzieła 
prof. Beru. Graebera: „Die Kunst des Mittelalters 
in Bóhoien. Naoh den bestehenden Deukmaleu ge- 
schildert".

*) Nie omylimy się podobno twierdząc, ii  w 11 
toma h Mitth., jakie się ukazały od r. 1873 opróoz 
artykułu ś. p. Wikt. Makaronioza o Stallaoh gotj- 
ckioh katedry tarnowskiej, prof. Odrzywolakiego o 
renaipansvwym erkerze na' samku Wawelskim, dra 
T. Źebrawskiego w ołtarzu gotyckim iw. Jana ro­
boty W. Stwosza u św. Floryana na KLparzu, cras 
jednej cay dwói h obszerniejszych relacyi ś. p. Anto­
niego Sznajdra o niektórycn archiwach galicyjskich, 
niema żadnego innego artykułu o zobytkaoh no* 
szych.

4) Za odrębny do pownego stopnia rodzaj aakody 
materialnej, poniesionej praes nssz kraj należy uwsżeó 
ten fakt, ii podczas gdy w innych prowinoysch prswis 
wszystkie, choćby świeżo założone i drobnego zna- 
ożeni a muzea (n. p. w W. Mezeritsch) i Asty tu ty 
aroheoloozne lub artystyczno - przemysłowe, |akot«ł 
różnorodne isk łsdy naukowe publiczne, zaopatrywa­
ne bywałą ** wstawieniem się konserwatorów jaż 
we wnzystkie publikaoye komisyi konserw, już 
też jedynie w jej Mittheil c a ł k i e m  b e z p ł a t n i e  
i l b o  p r z y n a j m n i e j  po c e n i e  o p o ł o w ę  
z n i ż o n e j ,  to u nas ledwo biblioteki uniwersyteckie 
i instytutów techuicz. i to jedynie z inieyatywy , 
mej komisyi konserw takie bezpłatne egzemplarze 
otrzymują.
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Paszowie M a d j i d  i S z a k i r  odwiedzili w So­
fii ministrów Z a n o w a  i K a r a w e l o w a i  odie- 
chali następnie do Pirotu, ażeby być na posłu­
chaniu u Ls. Aleksandra.

Mieszkańcy Pirotu wręczyli reprezentantom  mo­
carstw w Bułgaryi prośbę, opatrzoną 634 podpi­
sami najbardziej wpływowych i najzamożniejszych 
obywateli, w której wyrażono obawę, że pozo­
stawienie miasta pod rządem serbskim przynie­
sie mu zupełną zagładę, a zarazem objawiono 
życzenie, ażeby m i a s t o  P i r o t  z o s t a ł o  p r z y ­
ł ą c z o n y m  do  k s i ę s t w a  b u ł g a r s k i e g o .  
Ludność Pirotu lęka się, żeby woisko aerkskie 
nie mściło się na niej za to, iż około 4.000 żo ł­
nierzy, pochodzących z tego miasta, złożyło broń 
jak również za serdeczne przyjęcie, jakiego ks. 
Aleksander doznał w Pirocie. Podpisani na pro­
śbie obywatele oświadczają, że są synami Bułga- 
ryi, i że nigdy nie wyrzekną się swej naro­
dowości.

W C z a r n o g ó r z e  u z o r o j o n o  c a ł ą  a r ­
mi ę ,  w Bile 45.000 judzi. Wszyscy Czarnogórcy 
w wieku od 16 do 60 lat otrzymali karabiny 
częścią systemu Krnki, częścią zas systemu W en- 
zla lub Beraaua. Czarnogóra posiada 16 bateryi 
górskich i 4 boterye polne.

Journal des debats donosi, że ostatni o k ó l ­
n i k  F r e y c i n e t a ,  w którym m inister francu­
ski tak stanowczo oświadcza się za u n i ą b u ł- 
g a r  s k ą nie był przeznaczonym dla rządów za­
granicznych Freycinet rozesłał go jedynie dla 
informacyi posłów francuskich przy dworach za­
granicznych. Chciał on w ten sposób zaznaczyć, 
że rząd francuski nie zm ienił w niczem swej 
polityki na wschodzie i nie przestał Bię starać o 
pogodzenie interesów narodu bułgarskiego i inte­
resami Turcyi-

Mośk. Wied. ubolewają nad tern, że załatwie­
nie sprawy wschodniej, na jakie się teraz zanosi, 
wyjdzie na szkodę Eosyi Panslawistyczny dzien­
nik obawia się, że berbia ocalona przez Austryę 
ulegnie zupełnie jej w płjwom  i etanie się odtąd 
jej przedmurzem przeciw Eosyi.

ł f raków, 21 grudnia

Donoszą z W i l n a ,  że k o n t r y b u c y a ,  pła­
cona przez polskich właścicieli ziemakich a nało­
żona w r. 1863, ma być podwojoną. Podwyższe­
nie to stąd pochodzi, że ogólny dochód skarbu 
z kon»rybucyi nie może d tć  zmniejszony, a liczba 
osób płacących kontrybucyę bardzo się zmniejsza 
wskutek przechodu majątków w ręce rosyjskie.

G e u e r a ł - g  u b e r n a t o r  o w i e w i l e ń s k i  
i k i j o w s k i  i gubernatorowi! gabernii położo­
nych n s  Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie we­
zwani zostali do P e te rsb u rg a , gdzie mają wziąć 
udział w naradach m inisterstwa nad p r o j e k t a ­
mi  r u s y f i k a c y j n e m i  dawnych ziem poi 
sk ich , tudzież nad projektem ustawy banicyjnej 
na wzór prusk ie j, która ma być zastosowahą do 
Niemców i żydów

Co do w y d a ł a ś  z P r u s  i co do dawnych 
lub zapowiedz.anych mterpelacyj N  fr. press» 
przyznaje, że sprawa ta nie dała się usunąć z 
porządku dziennego odmówieniem parlamentowi 
kompetencyi, jednakowoż nie zgidza się ani z 
wnioskiem stronnictw a wolnomyślnego. ani —  
co łatwo zrozumieć —  z wnioskiem polskim, któ­
re dążą do tego, aby parlam ent niemiecki skło­
nić jeszcze raz do rozbioru tej kwestyi. Wolno- 
ttiyslnym bierze N . fr. Presse za złe, że nie cze­
kali cierpliwie na wyjaśnienia, jakich Bismark 
przyrzekł udzielić w SbjUne pruskim, jakby i  gó­
ry przypuszczali, że rząa pruski nie zdoła dać 
z&dawalniającej odpowiedzi. A cóż będzie, jeżeli 
rząd pruski wykaże, że żywioł niemiecki w wscho­
dnich  prowincyach pruskich jest istotnie zagro­
żony agitacyami polskiemi? pyta się wspomniany 
dziennik, czem ekłada dow d, że wierzy naprzód 
w to, co rząd pruski będzio chciał powiedzieć. 
Na wniosuk polski zaś, szczególnie za odwoła­
niem się do kongresu wiedeńskiego N . fr. Pres­
ie jest lormalnie obnrzona i pyta Bzyderczo: 
»Czy Polacy zawierali traktaty na tym kongresie? 
Skądże przychodzą do tego, by się n ą  nie powo- 
ływać, jakby należeli do ty c h , którzy te trak­
taty podpisali? Czyż przypuszczają, że ks. Bismark 
Opuści się z nimi w rozprawę nad postanowię 
niami kongresu wiedeńskiego, aby im pokazać, 
że ten kongres nie był wcale ich obrońcą, lecz 
tylko ratyfikował wyrok, który dzieje wydały?*
I tak dalej pisząc twierdzi ten dziennik, że wia­
ra Polaków w tę fikcyę ,akoby Polska istnieć 
nie przestała, i ustawiczne odwoływanie się do 
Postanowień Kongresu wiedeńskiego jest właśnie 
najsilniejszem i uie dająCem się obalić uniewin­
nieniem rządu pruskiego w sprawie wydalań.

Z takiemi argum entam i trudno zań te zapusz 
cZać się w rozprawę.

W s e j m i e  c z e s k i m  i m o r a w s k i m  zda- 
rZaią się raz wraz gwałtowne starcia stronnictw z 
pobudek narodowych lub konfesyjnych. I  tak w 
J o j mi e  c z e s k i m  w czasie rozprawy o szyn­
kach i pijaństwie p. B o s e r  zarzucił ducnowień 
Sl*u, że zamiast odwodzić lud od pijaństwa. zai- 

się ag tacyami politycznemi i podnieca spo- 
rJ narodowe. Na to odparł prałat H o r n ,  wśród 
gwałtownej wrzawy ze strony Niemców, że wła­
dnie oni są najzawziętszymi agitatorami, a co do 
duchowieństwa zapdwnil, że wszelkie agitacye 
księży w celach narodowych będą ostro karane, 
Sdyby się pojawiły. W s e j m i e  m o r a w s k i m  
dziekan S o b e c k y przem awiał za przywróce­
n i a  szkole charakteru wyznaniowego, gdyż obe- 
cna szkoła jest bezwyznaniową. Na to odrzekł 
P- 8 t u r  w, żb gdzie nauka religii jest przed- 
knofpm obowiązkowym, gdzie księża zasiadają z 
urzędu w okręgowych radach szkolnych i gdzie 
katechetom płaci fundusz krajowy za naukę re- 
1 gii w szkole ludowej, tam o bezwyznaniowości 
mowy być nie może.

Do Gazety Kotońskiej piszą z B y g i :  „Sejm 
mfiandzki uchwalił we września przedłożyć ce 
sarzowi prośbę o przywrócenie w y z n a n i i 
I r o t e s t a n c k i c m u  praw, zastrzeżonych tra- 
ktal »mi i o zniesienie przepisu, na mocy którego 
protestanci, wchodzący w zw.ązki małżeńskie z pra­
wosławnymi, powinni się zobowiązać do wycho­
wywania dzieci w religii prawosławnej. W edług

dokładnych Wi&ćtońMci m iał Cesarz w rozporzą­
dzeniu z 9 grudnia uznać tę prośbę za zuoełnie 
bezpodstawną.

Nie Ulega wątpliwości, że oba stronnictw a an 
gieH de starają się pozyskać dla sienie P a r n e l l a  
i jego stronników. O ile jednak przystąpienie Ir­
landczyków do stronnictwa konserwatywnego nie 
dałoby mu znaczne, wększości w Izb ie , o tyle 
znowu stronnictwo lioeralne, zapewniwszy sobie 
poparcie partyi irlandzkiej, zapewniłoby Bobie 
przewagę na cały szereg lal. Dlatego też p. G 1 a d- 
B t o n e  okazuje się skłonniejszym do zawarcia so­
juszu z parnellitam i niż lord S a l i s b u r  y. Pro­
gram ułożony przez Gladstone’a w porozumieniu 
z Parnellem da s :ę według doniesień dzienników 
angielskich ując w następujących p i ę c i u  p u n k ­
t a c h :  l) I r la n d y a  łftVska o s o b n y  p a r l a m e n t  
w D u o  l i  n i e ,  który będzie miał nadzór nad 
wszystkiemi sprawami irlandzkiem i; 2) panujący 
może odmówić zatwierdzenia uchwał tego parla­
mentu jedynie za zgodą g a b i n e t u  i r l u n d z -  
k i e g o ;  3) deputowani irlaDdzcy będą i nadal 
zasiadać w parlamencie angielskim i będą mieć 
udział w pracach ustawodawczych, tyczących się 
całego państw a; 4) polieya w Irl&ndyi będzie 
podlegać jedynie władzom irlandzk>m; 5) Parnell 
da ze swej strony rządowi angielskiemu dostate­
czne rękojmie, iż prawa właścicieli ziemi nie będą 
naruszone "i że przyszły parlament irlandzki bę 
dzie uwzględniał życzenia mniejszości.

Pogłosk. o ułożeniu tego programu wywołały 
w dziennikach angielskich niesłychaną wrzawę. 
Times wyraża się o nim w następujący sposob: 
„Mamy nadzieję, że Anglicy przekonają się je­
szcze w porę, iż dla Angl.i i Irlandyi lapiejby 
było zerwać zupełnie węzeł łączący oba te kraje 
i wystąpić przeciw sobie w roli jawnych wrogów, 
niż ZLłatwić sprawę irlandzką za pomocą odegra­
nia komedyi i wręczając zdrajcom broń w rękę, 
pozbawić się możności uchwalania ustaw o ile się 
na nie nie zgodzi parlament irlandzki11.

Daily A ews i Daily lelegraph  potępiają ró­
wnież cały powyższy program. Dzienniki partyi 
irlandzkiej oświadczają, że nie mogą wypowie­
dzieć swego stanowczego zdania, dopóki walne 
zebranie parno (litów nie uchwali Jakie stanowisko 
powinni zająć Irlandczycy wobec propozycyi Glad- 
ston’ea. Wpływowi członkowie tego stronnictwa 
zapew niają, że jedynym  ich celem jest polepsze­
nie m aterialnego bytu ludności irlandzkiej, i że 
przyszły parlam ent w Dublinie nie będzie się 
wiele starał o wpływ na zagraniczną politykę 
Anglii.

S tronnictwo liberalne w Angli rozpoczyna sgi- 
iacyę p r z e c i w  p o w t ó r n e j  w y p r a w i e  do 
S u d a n u .  Sir C h a r l e s  D . l k e  wypowiedział 
przed k.lku dniam> mowę, w której powołnje się 
na zdanie najznakomitszych powag wojskowych 
i żąda zaniechania wbzelkicn zaborczych planów. 
Daily News p rzem aw ia j za cofnięciem wojak do 
W a d y  H a l  t a  i nic wysuwaniem się po za tę 
miejscowość. Na ostał niej naradzie gabinetu mia­
no uchwalić, iż zajęcie Sudanu nie leży na teraz 
w interesie Anglii.

Dziś toczą się w Paryżu dalsze rozprawy nad 
sprawozdaniem k or n i s y i  t o n k i d s k . e j .  S tron­
nictwo rządowe nie traci nadziei, że Izba uchwali 
ostatecznie kwotę potrzebną do dalszego prowa­
dzenia wojny. Dzienniki konsei watywne zaczy­
nają nieco przyehyltnej zapatrywać się na polity­
kę kolonialną. Organ orlsanistów Soleil, oświad­
cza w ostatnim n u m erze , że wojsko francuskie 
powinnu dopiero wówczas opuścić T o nk in , gdy 
spokój i porządek zostaną tam należycie zapb 
wnione. Ośw.adczenie to przekonywa nas. że część 
prawicy zerwała i  polityką bezwzględnej opozy- 
eyi w sprawach kolonialnych. Być zatem może, 
i  rząd będzie miał przy głosowaniu większość 
kilkunastu głosów. P ism a katolickie, działając 
w interesie misyi wschodmo-azyatyckich zaczy­
nają także przemawiać za pozostawieniem wojska 
w T onkmie. Misy? opisują znowu okrucieństwa 
Anamitów, którzy palą żywcom chrześeian, lub 
przywiązawszy ich do kawałków drzewa rzuca­
ją ich do wody i przyprawiają w ten  sposób o 
powolną śmierć.

W  przeszłym tygodniu zdarzył się na dworze 
madryckim wypadek, rzucający jaskrawe światło 
na tamtejsze stosunki. Książę S e w i l l i ,  kuzyn 
zmarłego kr«’a A lfonsa, zaządał posłuchania u 
królowej Krystyny. Gdy jednak szambelan odmó­
wił mu z r  zkazu królowej wstępu, książę zaczął 
miotać obelgi na „Aus^ynczkę" i chwaląc się 
wpływami, jakie ma w kołach wojskowych, wo­
ła ł głośno, że Wolałby regencję  krółoWej Izabeli II. 
W parę dni później został książę usunięty z czyn­
nej słażby

p u b l i c z n y c h ,  urządzonych na podstawie obo­
wiązujących ustaw szkolnych 2721.

Szkół ludowych z dawną organizacyą jest je­
szcze 848 (309 jednoklaBowych a reszta o wię­
kszej ilości klas, przeważnie o trzech klasach) 
czyli w ogóle szkół publicznych 3069 (2721 -f- 
348).

S z k ó ł  p r y  w a t n y  c L je s t  w Galicy j 318, nie li­
cząc ochronek i chaiJerów żydowskich. Z tej liez- 
utrzymują:
gminy wyznaniowe (przeważnie szkół 

e wangielickiej 73 czyli 22 prc.
korporacye religijne 32 „ 1 0  prc.
inne ko^puracye lub Btowarz. 10 „ 31 prc.
obszary dworskie 9 „ 2 . 9  prc.
osoby prywatne 194 „ 60.8 prc.
Do szkół, utrzymywanych przez osoby pryw a­

tne zkliczońe zostały s z k o ł y ,  u t r z y m y w a ­
n e  p r z e z  w ł o ś c i a n ,  którzy składają się na 
wspólnego nauczyciela dla dzieci swoich. Nauka 
ta odbywa się przeważnie tylko w zimowycn 
miesiącach, zazwyczaj po chatach, ogranicza się 
do czytania, pisania, rachunków. Tukich szkół 
włościańskich jest w Galicyi 165 (uajwięcej w 
powiecie wadowickim (33) i żywieckim (2 3 )  

Między szkołami prywalnemi znajduje się szko­
ła w Lipniku pod Białą, utrzymywana przez n ie­
mieckie stowarzyszenie szkolne (Deutsrher Schul 
vsrein, )  którego celem jest popieranie germanlza- 
cyi w krajach o ludności mięszanej.

W szystkich zatem w ogóle szkół ludowych 
wszelkich kategoryj w całym kraju jest 3387 
szkół [73 we Lwowie i Krakowie, a 3314 w re ­
szcie kraju).

W edług ustawy szkolnej z roku 1873 , każda 
gm ina lub osada ma należeć do pewnej szkoły. 
Od spełnienia tego przepisu dalecy jeszcze je ­
steśmy.

W bieżącym roku szkolnym w całej Galicyi, 
z wyjątkiem Lwowa i K rakow a, publiczne szko­
ły ludow e, urządzone na podstawie ustaw obo­
wiązujących znajdują się w 2601 gm inach, a to 
w 2035 w gm inach szkoły etatow e, zaś w 566 
szkoły filialne. Do szkółtw owych 2601 gminach 
przydzielonych jest dalszych 804 g m i n , tak, iż 
istniejące s z k o ł y  l u d o w e  z o r g a n i z o w a -  
n e  iiłużą o g ó ł e m  d l a  3405 g m i n ,  l i c z ą ­
c y c h  o g ó ł e m  4,134,484 l u d n o ś c i ,  z czego 
wynika, iż na 6228 gm in i 5 ,783,066 ludności 
w kraju zaopatrzonych jest w publiczne s koły 
ludowe zorganizowane 54-6 prc. gmin i 71.5 
prc. ogólLej ludności, czyli inaczej 45 4 prc. 
gm in i 28 5 prc. ludności takich szzół nie po­
siada.

Publiczne szkoły ludow e, nie urządzone do­
tąd poaług ustaw obecnych, istn ieją w 450 gm i­
nach d l i  ludności 299.988.

W  ugóle 3855 gmin, czyli 61 '9  prc. liczoj 
gm in całego kraju posiada szkoły  ludowe publi­
czne dla ludności 4,487,160 (78 9 prc.) a 2376 
g m i n  (38 '1  prc.) z l u d n o ś c i ą  1,349,692 
(23 '1  prc.) n i e  m a  ż a d n y c h  s z k ó ł  ludo­
wych. Liczba ta  gm in bez szkoły po uwzględnie­
niu szkół prywatnych, zmniejsza się do 2178 
obejmujących 1,215,629 ludności.

Do najgorzej zaopatrzonych| w szkoły ludowe pu­
bliczne należą powiaty zachodnie i niektóre po­
wiaty środkowej części kraju. W ięcej niż połowa 
ludności (150 —6 0 %)  nie ma szkół w powiatach 
W ielickim. Dąbrowskim, Tarnobrzskim, około po 
łowa (40— 5 0 % ) w Wadowickim. Żywieckim 
Łańcuckim  i Limanowskim, mniej niż połowa 
(3 0 — 40% ) w Krośnieńskim, Bocheńskim, Brze­
skim, M ieleckim, Bzeszowskim, Krakowscim, Sa­
nockim, Nowotarskim, Myślenickim i Jasielskim 
i t. d

W edług obliczeń dla 2376 gmin wcale szkół 
nie mających, potrzbba będzie jeszcze założyć 
1790 szkół. A przypuściwszy, iż w latach nastę­
pnych zakładanoby podobnie jak w r. 1884 po 
131 szkół corocznie, upłynie jeszcze lat 12, za­
nim wszystkie gminy w kraju będą zaopatrzone 
w szkoły ludowe.

Szkoły ludowe w Galicyi
pod wzglądem admin istracyjnym i finansowym.

Profesor dr. Piłat, naczelnik biura etw yctj Si­
nego W ydziału krajowego, w celu przygotowania 
umysłów qo przyjęcia projektu reformy obowią­
zujących ustaw krajowych o szkołach ludowycn, 
którego ułożeniem zajmuje się Wydział krajowy, 
w myśl nchwa/y Sejmu z dnia 21 października 
1884 r., ułożył i drukiem ogłosił S t a t y s t y k ę  
a d m i n i s t r a c y j n ą  i f i n a n s o w ą  s z k ó i  
l u d o w y c h  w G a l i c y i ,  która jest uzupełnie­
niem sprawozdania krajowej Bady szkolnej, u- 
wsględniającej przedewszystkiem stronę naukową. 
Z pracy tej podajemy niektóre szczegóły, ze 
względu na ważność reformy szkolnictwa ludo­
wego:

1.
W  całym kraju w roKu 1884/F było s z k ó ł  

w y d z i a ł o w y c h  14 męskich i 8 żeńskich. — 
Wszystkie te szkoły miały po 8 kias.

n z k ó ł  r o s p  ‘ l i t y c h  było z początkiem r. 
1884/5 ogółem 2707. Przeszło 95 prc. szkół lu­
dowych służy równocześnie dla d aeci obu płci. 
W tej liczme jest szkół:
o jednym nauczycielu 2313 czyli 85-44 prc.
0 dwóch nauczycielach 196 ff 7-24
0 trzech m 42 1-55
0 czterech n 132 n 4-88
0 pięciu n 16 n 0-59
0 sześciu n 4 0 1 5
0 siedmiu n 4 » 0-15

B a z  e m p r z e t o  j e s t s z k  ó ł 1 u do w

Sprawy szkolne.
Nowe przepisy o egzaminach dojrzałości.

Rozporządzeniem z dnia 10 b. m. wprowadził 
m inister oświaty i wyznań kilka ważnych zmian 
w dotychczasowych przepisach o egzaminach doj­
rzałości. Na przyszłość egzamina mają się odby­
wać tylko w term im e przy k >ńcu kursu letniego 
i dodatkowo w term inie drugim bezpośrednio po 
głównych feryach, aie p o d  ż a d n y m  w a r u n ­
k i e m  w z i m u  p o  f e r y a c h  p i e r w s z e g o  
k u r s u .  Term in letni przeznaczm y jest dla 
wszystkich abituryentów  i dla ty e h , którzy na 
poprzedzającym egzaminie zostali reprobowsni na 
rok jeden, Termin jesienny służy t) Iko dia tych, 
którzy egzamin, w leeie rozpoczęty, musieli prze­
rwać z przyczyn isto tnych, oraz dla tych abitu­
ryentów, którzy przed m aturą będą musieli zło­
żyć jeszcze egzamin uzupełniający z klasy osta­
tniej. Azatem w przyszłości reprobacya trwać 
będzie rok cały. — Niemałej natomiast ulgi do­
znają ci abituryenci, którzy przy egzaminie w ter­
penie i tnim tylko w j e d n y m  p r z e d m i o c i e  
t fzymali notę „niedostateczną*, a którym komi­
sy i egzaminacyjna pozwoli poddać się w term i­
nie jesiennym  egzaminowi poprawczemu. W edług 
dotychczasowych przepisów uczeń, reprobowany 
z jednego przedmiotu, musiał powtarzać cały egza- 
m ' n ; podług nowego przepisu przy egzaminie 
powtórnym odpadają wszystkie te przedmioty, w 
których abituryent m iał n o t ę  p r z y n a j m n i e j  
„ z a d  o w a l  n i a j ą c ą “. Jeżeli przedmiot wyma­
ga egzamina p iśm iennego, wówczas odpada po­
wtórzenie je g o , jeżeli wypracowanie poprzednie 
było przyna.mniej „dostateczne-.

Rozporządzenie powyższe zacznie obowiązywać 
z końcem obecnego roku szkolnego Jednak w bli­
skim term inie zimowym będą jeszcze egzamina 
według dawnego trybu, a reprobacya może w tym 
wypadku rozciągać n ę  tylko na pół roku.

r  o  f i  i k  a

Braków, 21 grudnia
Urzędnicy kolei państwowych w Krakowie, u

.stępującemu, jak donosiliśmy, swojemu szanownemu 
! dyrektorowi p Kuhnowi, wręczyli wczoraj pamiąt 
fcowy upominek: srebrny serwis do herbaty, i że

gnali go wszyscy z serdecznym żalem. Nie wymie­
niając wszystkich przemówień, zanotować musimy, ii 
jedna z p ań , urzędujących przy kolei, złożyła p, 
KuLuowi słowa wdzięczności, jako temu, który pierw 
szy dopuszczając kobiety do służby, otworzył przez 
to dla nich nowe pole p r a j .

W sali Towarzystwa strzeleckiego odbyła „ię
w sobotę wspólna uczta postna. Licznie zgromadze­
ni członkowie łam di się opłatkami, składając sobie 
wzajemne życzenia, a po spożyciu wieczerzy zapro­
szeni zostali do gościnnego domu króla kurkowego 
p. Adama Milaszewakiego. Wśród toczącej się żwa­
wo pogadanki obrabiano głównie sprawę zbudowa­
nia letniego teatru na dokupionej przy ogrodzie 
strzeleckim parceli. Zgoazono się powszechnie, aby 
myśl tę, podaną przei inżyniera p. Luszi-z^ewioza, 
jaa najrychlej przeprowadzić.

KCnO hteraukio. W sobotę liczne grono członków 
„Koła* przyjmowało serdecznie tenora-bnhatera ope­
ry warszawskiej p. Franoiszka Cieślewskiego. Ciepłe 
słows prezesa wznoszącego toast na cześó gościa, 
łączyły się harmonijnie i  innemi toastami wznoszo- 
nemi przez pp. Niedziałkowskiego, Niedzielskiego, 
Benedyktowic/a, Bartoszewicza, dra ^Ciborowskiego, 
Stępińskiego itd. Gośó śpiewem podziękował „Kołu* 
za życzliwość a sala brzmiała od oklasków. Poga­
danka, wśród której p. Kossak rzuoił między człon­
ków hojną ręką kilkanaście szkiców naprędoe zro­
bionych, zakończyła ten przyjemny wieczór.

W czwartek o godz. 12 w południe, ozłonkowie 
„Koła* zejdą się na wspólny opłatek.

Ogólne Zgromadzenie Członków Towarzjstwa 
św. Łukasza, które odbyło się w sobotę, okazało 
potrzebę i pożyteczność tej instytuoyi. Wywody, 
które mniejszość dawnego Wydziału, składająca się 
zaledwie z s*“śoiu jego Członków, przedstawiła dla 
poparcia swojego wniosku rozwiązania Towarzystwa, 
sprawiły wręoz przeciwny skutek W obronie iusty- 
tucyi przemówiło kilsu ozłonków, których poparło 
cale Zgromadzenie odrzucając stanowczo i jednogło­
śnie wniosbh mniejszości. WskuteK tego mniejszość 
ta ustąpiła z Wydziału mającego się też ' bezzwło­
cznie uzupełnić i zreorganizować.

Sprawa poprowadzenia drugiego toru tramwa­
jowego w ulicy Grod/ki'j i potrzebniejszego jeszcze 
Zwierzynieckiego uoichła zupełnie. Czyby nie nale­
żało ją znowu wydobyć na świi.tło dzienne?

Inżynierya wojskowa, jak się dowiadujemy, ro­
bi miastn pewne trudności oo do mająoego nasijpić 
rozszerzenia cmentarza.

Mł7ny królewskie przeszły w ręce niemieckie. 
Dotychczasowy ich właściciel, p. Konstanty hr Key, 
sprzedał je firmie saksońskiej Pitsch et Comp. za 
160.000 złr.

2 Towarzystwa uczniów Akademii przemysło- 
W O -teC h n . w Krakowie ntizymnjemy następujące 
pism o:

Do szanownych dłażników byłego Towariyatwa 
uczniów c. k. instytutu technicznego w Krakowie.

Nowo ukonstytuowany Wydział Towarzystwa ucz­
niów c. k. Akademii przemysłowo teebnioznej w Kra­
kowie, na pierwszem posiedzeniu swojem uchwalił 
jednomyślnie wi zwae po raz oBtatni szanownych pa­
nów, ażeby w przeciągu dwóch miesięcy, tj do d. 
15 lutego 1886 roku należytośoi od razu zwrócić 
raczyli, lub też weszli w umowę z Wydziałem w 
celu rozłożenia spłat.

Po raz już trzeci w zyw am y szanow nych panów, 
zapew niając jednooześnie, że w razie, gdyby i w e­
zw anie dzisiejsze pożądanego nie odniosło skutku 
zwrócim y po upływ ie wyż OEnaozoneg* term inu 
spraw ę na drogę sądow ą i ogłosim y nazw iska nie­
sum iennych dłużników  w pism ach publicznych 

Z przykrością przytem m usim y zauw ażyć, ie  na 
dw a pierw sze w ezw ania nasze zgłosili się Indzie 
tylko mniej zam o żn i. podczas gdy oi, co posiadają 
bardzo in tra tn e  posady, o uiszczeniu d ługu  koleżeń­
skiego widoozuie ani m yślą. Praw dopodobnie opły­
w ając w d o s ta tk i, zapemn eł i już ze rnaczna część 
uczącej Bię m łodzieży naszej jest niezam ożną, że ni« 
zdoła nieraz zaspokoić najniezbędniejszych naw et 
potrzeb.

Sefecya bratniej oomoey w naszem Towarzystwie 
w aśnie ma na ceiu niesienie pomocy istotnie nie- 
zasobnym kolegom; nie zwrócona więc pożyczka, 
jest to grosz, zabrany wprost biednej uczącej się 
młodzieży.

Zgłoszenia należy'wysyłać pod adresem: Towa­
rzystwo uozniów o k. Akademii przemysłowo-tech 
ni 7i,ej w Krakowie, ulica Gołębia nr 20.

JE. pan. minister skarbu dr. Dunajewski, dziś 
rano pospiesznym pociągiem odjechał z Kiakewa do 
Wiednia.

Teatr. Od jutra (wtorek 22 grudnia) zamawiać1 
można w kasie teatralnej bilety na pierwsze przed­
stawię uie „ T e o d o r y * ,  sztuki w 6 aktach przez 
Wiktoryna Sardou, z muzyką J Masseuet’a.

W sobotę i wozoraj przedstawiał personal teatru 
dwanaście żywych obrazów z Mickiewiczowskiego 

Pana Tadeusza*. Rzadkość podoDnynh wiłewisk 
sprowadziła dośó znaczny zastęp publiczności przez 
oba dni, a niektóre obrazy gorąco były oklaskiwane. 
Tekst do przedstawionych obrazów odczytywał nie 
zawsze szczęśliwie p. fiieger, zresztą może za wiel­
kie uetępy czytać poleewno. Polonez, kończący 4j 
we ODrazy, z ładnemi figurami był prowadzony p r tt i  
p. Solskiego.

Pan Gustaw Fiszer w powrocie z Wiednia, 
gdzie nie małego dozna! powodzenia, urządza jutro 
(we wtorek) w teatrze tatejszym w i e c z o r e k  h u ­
m o r y s t y c z n y .  Będzie to ostatnie widowisko w 
w teatrze prz*d świętami.

Pan Rogoziński po odczycie jaki mieć będzie w 
Krukowie, wypowie również odczyt we Lwowie.

Z toru łyżwiarskiego. Korzystając z ślicznej po 
gody Zebrała się wozoraj na stawach Towarzystwa 
łyżwiarskiego bardzo liczna publiczność, w części, 
aby nżyó jazdy po lodzie, w ozęśoi . aby oglądać 
bujających przy muzyce dzielnych łyżwiarzy i nado­
bne łyżwiarki. Dobra zabawa i wielka ochota pa­
nowały wśród żlizgającyoh się i dopiero po zacLo- 
dzie słońca, co prawda wspaniałym, ustąpiono z 
pola walki. Ogród Łrakowizi cieszył się również 
dosyć wielkim napływem gości, a przechadzka do 
koła stawku jest dla przypatrujących się bardzo 
dogodna i przyjemną.

f  Wincentynu Szpor, córka powszechnie szauo- 
wanych w mieście naszem pp. Stanisławów Szpo- 
rów, zmarła na Prądniku białym, w piątek, w 21 
roku życia. Śmierć jej wywołała głęboki żal w kole 
licznych przyjaciół i znajomych.

Zmarli. Stanisław Międlicki, aptekarz w Kosowie* 
dłjgoletni burmietrz w Mikulińoach , nader czynny 
organizator w 1868 i , ozłowiek prawego charakte* 
-u zmarł 18 b. m.

Ks. jan Kapistran Łukaeiewioi, jubilat ze Zgro­
madzenia 00 . Koformatorów, przeżywszy lat 80, za­

kończył żywot doczesny dnia dzisiejszego. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 23 b. m. przed pcłminieuL

Z aszc ii tne jdznaczenk . Miło jest u m  podzie­
lić się z r-zyteliukami wiadomeścią, że, według pa­
ryskiego Journal des A ris  z d. 15 b. m., na kon­
kursie malarstwa w Atadim ie Julian  w Paryżu, 
z liczby artystek naszych, które tam przebywają dla 
dokończenia swych studyów i nabycia biegłości wię­
kszej w s i ‘uee swej. p i e r w s z e  odruaczeuie otrzy­
mała panna Leonia B i e i k o w s k a ,  następne zaś 
to jest trzecie pa D u l e m b a ,  ósme p. J a b ł o ­
n o w s k a ,  jedenaste p. G a ż y c z. Licznym znajo­
mym pierwszej z odznaczony^. Krakow.anki, wia­
domość ta sprawi niezawodnie przyjemność, dla pan­
ny Bierkuwskiej zaś jest wielkim zaszczytem wobec 
mnóstwa współubiegającycb zię cudzoziemok

Przechodnie na ulioaoh miaita naszego, a zwła­
szcza Sławkowskiej i Szewskiej napastowani są co­
raz częściej przez żebrzących, młodych a zdrowych 
wyrostków. Zwracamy się z prośbą do odpowiednii h 
orgaaow, by raczyły temu zabobiedz.

Mieszkańcy domu Nr. 4 prs v ulicy Wiślaej nie- 
jednokrotu e już podobno zwracali się do władz po­
licyjnych z prośbą o zapobieżenie oo noc powtarza­
jącym się burdom i dobijaniom się dc bramy. Nie 
osiągnąwszy nio na tej drodze, twraorją się obecnie 
za naszem pośredniotwem do właścioiela tegoż do­
mu w nadziei, iż okaże „wolność w swoim domzu* 
w kierunku dodatnim, — i zniewoli sprawiających 
nocne rewolucje lokatorów do wyprowadzenia się. 
Sapienti sat.

Samobójstwo. Sydonia H., dwudziestoletnia izrae- 
litka z Podgórza, wskutek zawiedzionej miłośoi wsko­
czyła w sobotę do W isłr i utonęła; zwłoki Sydonii 
wydobyto wieozorem i do domu rodzioielsc>eg) od­
wieziono.

Szczegóły wypadku sa następujące: Starozakouna 
Sydonia H., 20-letnia oórka właśoiciela realnośei w 
Podgórzu panienka przystojna i bardzo wykształco­
na, zn kta w sobotę dnia 19 bm. wieozorem z do­
mu, zostawiwszy list do ojca i dragi do siostry. 
Ponieważ chustkę jej znaleziono na plantach podgór­
skimi na brzegu Wisły, robiono zatem dalsze poszu­
kiwania. I  rzeczywiście o godz. 11 w nocy patrol 
policyjny z przyrebli zrobionej przez rybaków, do­
stawszy ubranie bagnetem nad wodę, wj oiągnął już 
trupa. Na piersi miała srpilką przypiętą swoją kar­
tę wizytową, na której ołówkiem dopieała swoje 
mieszkanie.

Zapiski policyjne Aresztowano: Mądrege Jana 
za kradzież węgli, Ziębę Franmsrka za kradzież, 
8 osób za pijaństwo, 11 osób za żebranie. Jan i­
szewską Katarzynę z Przegorzał za kradzież zegar- 
i a remontoira s ebrnego i  łań ;osiek m urebrnym, 
który odebrano; ta parna Janissewrka skradła zarę­
kawek w kośoiełe św. Barbary 1 ten jej odebrano.

LWÓW, 20 grudnia. Dziś odbyło się uroczyste 
otwarcie nieustającej wystawy sztuk pięknyoh w obe­
cności wielu posłów, trzech biskupów (Sembrato- 
wicz, Pełesz i IssaKowicz), jakoteż trzech delega­
tów krakowskiej dyrekcji Towarzystwa, mianowicie 
pp. ks. Czartoryskiego Marcelego, Michałowskiego i 
Cieszkowskiego Zygmunta Uroczystość rozpoczęła się 
aktem p'święcenia, którego dokonał ks. kanonik 
Mazarak, a zarazem bardzo pięknie przemówił o 
znaoienin sztoki dla narodu. Następnie zabrał głor 
dr. Zygmunt B i eg  e r ,  jeden z ozłonków dyrakoji 
lwowskiej i w wybornej mowie podniósł sco' e 
izisiejszej chwili dla rozwoju połącz‘Dego Towarzy­

stwa i t ui samem dla sztuki. Po nim przemawiał 
ks. Czartoryski.

Wystawa mieści się w dość nieodpowiednim lo­
kalu, ale we Lwowie pannje wielka trudność w tym 
kierunku, gdyż wąi kie i gęsto zabudowane ulice me 
posiadają domów z wielkiemi frotumi'przy więkezyoh 
a otwartych przestrzeniach, wskutek tego trudoo o 
lokal z dobrem światłem, eo należy do pierwszych 
warunków dobrego pomieszczenia wystawy. Jek już 
donosiłom, wyetawa mieścić się będtie przy placu 
.■w. Ducha na I  piętrz* w lokalu, który niegdyś 
zajmowało Kasvno miesiozańskie, u w klórem pó­
źniej przez długie lata p. Ludwik Maiek mieśi ił 
swoją szkołę muzyczną i skład fortepianów.

W yewra jak na początek rca łe  bogata wygląia, 
są bowiem dzieła Matejki, Malczewskiego, Kossa­
ka, Ajdukiewicza, Tepy, Pruszkowskiego itd.

Cjarakterystyoznein było zapytanie jawnego m a- 
g n a t a  naszego przy marym obra/ko. który mu się 
bardzo podobał: „Jaka jest ostatnia cena*? Coi tek, 
jasby np. cielaka kupował.

Wieczorem odbyła się wspólna „.herbata” ua cześć 
delegatów krakowskich w hc & la Europejskim Udział 
w niej wzięło 24 osób gdyż tyle tylko osób we­
zwane

Polieya lwowska po odbyciu rewizyi przyaresno- 
wała słuchacza filozofii p. Jodku-Narkicwirza, z L i­
twy. pod zarzutem propagandy socjalistycznej

Mielec, 18 grsdnia. Dla uciszenia rocinioy zgosiu 
ś. p. Adama Mickiewicza i schodząoej się z tą ro­
cznicą, rocznioy powstania listopad#* ego, iirządMcy 
został w naszem miasteczku wieczorek i programem 
zawierającym stosowne do obchodzonych pemiątek 
przemówienia, produkeye na fortepianie, chóry mę­
skie i deklamację.

Doohód z wieczorku wynoszący po opędzaniu ko­
sztów urządzenia, kwotę 59 złr., przeznaczany zo­
stał uchwałą komitetu urządzającego wieczorek, na 
fsndusz zaopatrzenia wcdaianych z Prus JO «łr.;:na 
fnndusz weteranów z 1881 r. 20 złr. i przesłany 
na ręce Szanownej Redakcji Nofpąj Reformy.

Wszystkim którzy populi starania komitetu czyn­
nym udziałem w wieczorkn, jak również licznie zgro­
madzonej na ten wieczorek publiczności, komitet imie- 
-dem obdi.rowanych dochodem składa serdeczne po­
dziękowanie. .

Miejscowości Konary, Nieeieoza, Podlesie dębo­
we i Żabno z przedmieściem i Targowisk em zostają 
z dniem rozprn żęcia ozynnośoi sądu pow iatow ego w 
Żabnie, wyłączone z -1 -ę*u rąp’ ezenU cyi pow iato ­
wej w T arnaw ie i wcielone do okręgu rep rezen tac ji 
pow iatow ej w  D ąbrowie.

Zakłady hutnicze, z  Petersburga donoszą, iż 
m inister) nm dóbr państwa zamierza sprzedać nastę-

■liące zakłady hutnicze i górniose w Król Polakiem: 
nutę eynkiwą pod Bendzinem, hutę cynkową „Kon­
stanty* w Dąbrowie, walcownię oynkową Sławkow­
ską, kopalnie galmanu „Barbara*, „Anna Ubysr* i 
„Jerzy Józef*, z należące cmi do tychże płóczkami i 
grantami; kopalnie węgli „Reden* w Dąbrowie i 
„Tadeusz* pod Psarami, % należącemi do onyoh 
obsrarami zi *mi; fryszefkę „Panki* i  należącą do 
niej hutą „Praszozyka*, tudzież kopalniami „Ko­
strzyn* i „Zająozki* wraz «e rsiystkiem i nakiące- 
mi do nieb obszarami ziemi.

Panna redaktorem . Bedaktorem wielkiego dzien­
nika helsyngforski-go F in la n d , od stycznia roku 
przyszłego będzie — oo dotąd jeszcze nie b] to
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praktykowanem we Finlandyi — przedstawicielk i 
piękmejaaej połowy rodzaju ludzkiego, a mianowicie 
panna Edelhe:m’ówna.

O własnej sile. Dzielny przykład eamcpomocy 
przedstawia poseł Rzeczypospolitej Liberia na za 
ohodniem wybrzeżu Afryki. Mojżesz Aaron Hopkins, 
Murzyn rasowy, nrodził s;ę niewolnikiem w 1846 
r. w hrabstwie Montgom.ry (Stara-Wirginia). Gdy 
wybnohła wojna domowa, jako młody chłopiec uciekł 
■wemn właścicielowi i pełnił obowiązki kucharza 
przy jednym z oddziałów armii związkowej, nastę­
pnie służył we flocie, a po skończeniu wojny wzro­
sły w nieświadomości młodzieniec postanowił wziąś 
się do nauki. Osiedlił się tedy w Pittsburgn, pracą 
ręosną zarabiał na życie, a w cnwilaoh wolnych u 
ozył się ozytaó i pisać; niebawem też uczyń I takie 
postępy, że przyjęto go do „Averege College" w są- 
siedniem Alleghany-Oity, następnie nczęszczał do tak 
zwanego uniwersytetu Lincoln’a, poczem wstąpił do 
teologicznego seminaryum w Nowym-Jorku i w r. 
1877 zdał egzamin na teologa. Przez lat osiem 
sprawował obowiązki pastora w gminie murzynów 
w Franklintown. gdzie nietylko pracował jako Jra- 
znodzieja, ale wznoszeniem i kierowniotwem szkół 
oraz niezwykłem miłosierdziem usiłował podnieść 
raię swoją. Obecny rząd związkowy zas powierzył 
mu stanowisko posła, mając nadzieję, że działatno* 
śoią swoją wywrze pożyteczny wpływ w owej utwo­
rzonej przez Stany Zjednoczone afrykańskiej Re­
publice.

Co powiedzą na to „Fikalscy" ? w  paryskioh 
arystokratycznych salonach zamierzają w tegorocznym 
karnawale ograniczyć wolność wyboru przy tańcach. 
Mianowicie podniesione projekt, odebrania mężczy­
znom prawa do angażowania. Gospodyni domu sa­
ma wypełniań ma porządki tańców tak, aby żadna 
s pań nie została pokrzywdzoną. Wielka radość 
między starem! pannami, lecz Fikilscy pokrzyw­
dzeni.

Mianowania. Przełożony departamentu technicz­
nego przy namiestnictwie we Lwowie, radca budo­
wnictwu Karol Setti, został mianowany zastępcą 
preiesa komisyi dla drugiego egzam;nu pnństwowe- 
go z iniynieryi przy akademii technicznej we Lwo­
wie.

Repertuar teatr* krakowskiego.

Sobota 26 grudnia: Pc rai pierwszy „Teodora", 
sitaka w 5 aktach i 8 obrazach, przez Wiktoi yna 
Sardou. Przekład Zygmunta Sarneckiego. Mu/yka 
J . Mnaenetfa.

Niedzielz 27 grudnia: Po raz drugi „Teodora", 
■stuka w 5 aktach i 8 obrazach , przea WiMoryna 
Sardon. Przekład Zygmunta Sarneckiego. Muzyka 
J . M auanc. a.

T u L i f t c i  K u lo w e ,  l i te r a c k ie  i  a r ty s ty c z n e .

— P rtew odnii bibliograficzny Mało mamy 
pism fachowych w języzu polskim, redagowanych z 
tak wytrawną znajomością rzecsy i z łaka niezmor­
dowaną wytrwałością, jak P rttw oJnik bibliografi­
czny dra Wład. W i s ł o c k i e g o .  Żmudną a su - 
mienną pracę reJaktora ton tylko n&ieiyoie ocenić 
potrafi, kto eam pracował na tern polu i minł spo­
sobność porównać to polskie pismo s pod»bnemi 
pismami zagranioznemi. A podnieść należy, że dla 
polskiego bibliografa trudności są bes porównania 
więksae niż gdziekolwiek, wobec trzech naszych 
iziełbic nie ma nowiem ogniska, w któremby się 
n o h  literacki i wydawniczy centralizował. Takiem 
egniakism, doawalającem śledzić wszelkie objawy w 
tej dziedzinie nrredowego życia, jest oLyoa pismo, 
stojące praoą dra Wisłockiego, które rozpucznie w 
styczniu dziewiąty rok istnienia. Jest ono w oałem 
inaizeu ii tego słowa niezbędnym „przewodnikiem" 
dla wizyatkioh interesnjąoych się roiwojem naszego 
piśmiennictwa, dla czytających i knpująoych książki, 
dla 1'teratow i uczonych, dla redakcyi dzienników, 
dla zarządów szkolnych, czytelni, wydawców, księ- 
garsy Itd. Zachęcamy najgoręcej do prenumerowania 
togo pisma, które nadto ma tę zaletę, iż jest n a i
t  a ń s i e m pismem polakiem, przedpłata bow ,m  
wynosi ua rok cały tylko j e d e n  słr. wa. za dwa­
naście mieaięcsnyoh zeszytów.

Zeszyt grudniowy podaje wiadomość o 145 no- 
wyeh publlkaoysoh polski cU lub Polski dotyczących, 
s  tych 117 w języku polskim, 14 w niemieckim, 
5 francuskich, po trzy ruskich i czeskich a po je­
dnej w językach łacińskim, włoskim i rossyjakim. 
Kronika tego zeszytu pełna oennych wiadomości.

— Alfons Dandet napisał nowe dzieło pt. „Tar- 
tarin w Alpach", stanowiące niejako pendant do 
poprze luiego: ,’Tartarin s T ras onu*.

— „Daniela" taki tytuł nosi najnowszy dramst 
niemiecki Feiikaa Philippfegi, który w dziennikar­
stwie germańskiem znajduje wielkie uznanie, oho- 
elaś niektórzy sprawozdawcy nie tają naśladownic­
twa W. Sardon, którego nie dorósł.

— Nowa komody a Moze-a, ciesząca się w Ber­
linie i aa innych aoenaeh niemieckich powodzeniem, 
a noesąea tytuł „Leibrente", ma być przeróbka z 
wybornej kemedyi Fredry (ojca) p t  „Dożywocie". 
Niektóre figury i roeny żywcem są z niej waięte.

Nowe k8iąiki (Historya):
— B e r t i Domenico: Antecedenti al proceeso 

Galileiano e alla condanna della dottnna Cop rnica- 
na. Roma, 1885.

— B r n c h n a l e k i  W. A:  Legenda aurta w li­
teraturze polskiej wieku. Kraków. 1885.

— G i n d e l i  A. dr.: Dzieje powszechne (tom 
131 nowożytne) dla wyż klas szkćł średnich. Prze­
łożył M. Markiewicz. Rzeszów 1886

— K o r z o n  Tad.: Wewnętrzne dzieje Polski 
za Stan. Augusta, 1764 do 1794. Badania hist. ze 
stanowiska ekonomicznego i administracyjnego. Tom 
czwarty I  część Kraków. 1885.

— K r a s z e w s k i  J. Ig.: Polska w czasie trzech 
rozbiorów 1772— 1796. Studya do bietoryi ducha 
i obyczaju. Wydanie drugie. Poznań, 1885.

— W o j c i e c h o w s k i  Tad. dr.: O Kizimierzu 
Mnichu (w Pam. Akad Um ). Kraków, 1885.

— T e g o ż :  O życin i pismach Wincentego z 
Kielc (tamże) Kraków, 1885.

Dział ekonomiczny.

Zbiory tegoroczne i ceny.
Nawet tam, gdzie statystyka rolnicza jest - de 

możności dok ładna , bo ziemianin nie potrzebuje 
się taić ze swoim zb.orum z obawy przed pod­
niesieniem  podatków nawet tam daty statysty­
czne nie są zupełnie d o k ład n e , chociaż bardzo 
do rzeczywistości zbliżone. Mniej dokładnemi są 
wykazy zbiorów w krajach, gdzie rolnik jest cią­
gle w strachu przed noweini podatkam i, a hau- 
del wcale nie zorganizow any. Mimo to wj sazy 
są w ogólności dość zbliżone do prawdy, zwła­
szcza jeżeli są robione w porze omłotu, a zatem 
nieco później po żniwach.

Na podstawie takicn to wykazów um ieścił Wiek, 
a za nim inne dzienniki wykazy statystyczne zbio 
rów, nie różniące się wiele od ty c h , jakie były 
ogłaszane podczas targu międzynarodowego we 
W iedniu. Ponieważ swego czasu ogłaszaliśmy jp , 
dlatego pomijamy tu szczegóły, zanitujem y tylko 
ostateczny wynik konjuktury, wedld której ze 
zboża zamorskiego na targach europejskich zboża 
z kampanii teecrocznej pojawi się mniej niż zwy­
kle o blisko 49 milionów buszli.

A Builetin des halles oblicza, że oeolna suma 
zbioru pszenicy w tym roku we wszystkich pro­
dukujących ją krajach europejsk ich , zacbiidnm- 
azyatyckich i północno-afrykańskich o 54,000.000 
hektolitrów  jest mniejszą od p rzecętnej.

„Z podanych powyżej wiadomości i cyfr — pi- 
Bze W u k  — należy przypuszczać, że konkurcn- 
cya dla rolników naszych w roku obecnym o wiele 
będzie ła tw ie jszą , niż w roku zeszłym. Obecnie 
ceny u nas są jeszcze n isk ie , gdyż nie wyczer­
pany się dotąd dawnych lat zapasy w krajach ry­
walizujących z n am i, co jed n ak że . lak twierdzą 
przewidujący i dobrze poinformowani kup^y, koło 
Nowego Rokn nastąpi, i zatem i podwyżka cen 
na nasze zboże bezwarunkowo jest spodziewana, 
jako wypływająca z n*turalnego prawa ekonom i­
cznego, z prawa zwiększonego popytu".

Podobne wnioski wyprowadzano i w czasie ta r­
gu wiedeńskiego, ale się zawódziooo dotąd. Czy 
obietnica wyższych cen około Nowego Roku prę­
dzej się spełni (abstrahując od zwyżki możliwej 
o tyle oczywiście, o ile konsumowanie przez cztery 
miesiące na to wpłyaąó może), to bardzo niepe­
wna. Dotąd prz\ najmniej na to się nie zanosi. 
A powodem tego, wielce prawdopodobnego zawodu 
jest ta nie m dej wagi okoliczność, że wszyscy 
statystycy, kupcy i spekulanci przy nkładamu kon 
junktur biorą w rachubę wyłącznie ziarno mą- 
czne, jakby ludność wyłącznie tem się żywiła, a 
zapomiLają, że jak u nas, tak i gdzieindziej wa­
żnym artykułom  spożywczym ze świata roślinne­
go są jeszcze okopowiny, jarzvny i owoce. A wła- 

nie tego roku w całej Europie nrodza; ziem nia­
ków, buraków, m archw i, kalarepy, brukwi , ka­
pusty i owoców jest me zły, o miejscami nawet
obfity , c en y  g d z ie n ie g d z ie  n iezw y k le  tak  n isk ie , że 
się n ie  o p łaca  dow oź na  ta r g  zw yczajny . D lat°go  
czem  W ięcej k o n su m u je  ro ln ik  teg o  po k arm u , tem  
w ięcej zaoszczędza z ia rn a  —  i s tą d to  p o ch o d zi, że 
c e n y  zboża w szędzie  trzy m a ią  s ię  n isko.

Jest to okoliczność, której nie można pomijać 
w rachubach, zwłaszcza że w miarę zapasów wszel­
kiej okopowizny wypada łatwiej i taniej podcho- 
wj_iie nierogacizny, która zabita w domu . skon­
sumowana wywiera również wpływ na większe 
zaoszczędzenia ziarna.

Nie piszemy feF° dla te g o , aby odbierać otu­
chę , ale uważamy za stosowne zwrócić na to 
uwagę i na wszeiki wypadek przestrzegać przed 
zawodem.

Ankieta naftowa zakończyła swoje czynności 
jeszcze dn 16 b. m. Rozprawy ankietowe miały 
oharaktwr wyłącznie informacyjny, azozególnie co do 
przemysłu naftowego w Galicyi i oo do konknreu- 
oyi nafty rosyjskiej i amerykańskiej. Na podstawie 
tych informaoyj ma rząd ułożyć odpowiednie wnio­
ski dla rokowań ugodowych i  Węgrami. Według 
saręozeń dzienników wiedeńskich uznano za potrze 
bne, by przemysł naftowy w Galicyi wziąć w opie­
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V l t % Pożyczka kraj. galic. . . . .  ^
5% Olligaoye ind nur gal- za złr. 100 k. m. 

] isty zactaw. Batun kraj. za złu 100
Ob agi k o m u n a ln e ........................ I Emls.

4 4  Listy s a s t  T jw. kred. ziem. . . . • 
4 * .....................................................H. Bar.
5 4  » » » » »
64 ,  .  Banku lup................... .....  .
6 4 ..............................................z p re m .1 0 4
5 4  • > • > *wr. za 40 lat
6 4  mai. KróL Pol. . ca rubli 100
44  ,  likwid. „ . „ „ 100

L w ó w ,  dała 19,13.
ber bieżącego kuponu.

Akcje Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. ?00 
( c  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 4  .  .  .  • .  » » ] W
41/t 4  Listy za s t Baniu k-ąjow. ,  ,  100 
6 4  Listy zaat. Banku tupot. gal. ,  ,  100
6 ą  Obligaeye indemn. galic. za z. 100 m. k.
4*, 4  Obligaeye pożyczki krajowej n a  1‘ > 
6 4  O K H ckeana Baakw krai. tya utr, 100

123 -  
6] 40

5
9 95 

101 TA
90 Zb 

103 -
91 -  
96 25 
90 5J
87 6*‘ 
»  50

101 75 
98 50 
96 40 
96 50
88 < 0

273 — 
99 25
90 43
91 50 
je  60

103 25 
90 50 

60

123
61

6
10

102
91 

104
92 
07 
i" 
88

100
135S

99
0r
W,
89

277
10<*

91

Warszawa, dnia 19/12.
bez bieżąc sgo kuponu.

5 4  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 4  Ltity likwid wyjne . . . „ „ ICO
5 4  Listy zast. War izawy I. Em. „ „ 10O
5 4  ,  .  ,  II. .  .  „ 100
5 4  ,  , .  m . ,  , , 1Q0
5 4  .  .  „ IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 19/13.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 4  Rauta austr. papier owa ab 160 s a i ł i  100 
6 4  ,  ,  srebrna „ ,  ,  100
4 4  ,  ,  złota . . .  , , 1 0 .
■»4 ,  ,  pap. aow  „ ,  1 ‘JO
4 4  Losy z r. 1854 na 250złr. ai 20”/, za 100
5 4  ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
5 4  ,  1860 .  100 ,  ,  ,  100

,  ,  1884 bez 4  °*ł« .  .  100
,  1884 sz 4  pół .  ,  100

92 50 5 4

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . za z a . 100

97
108

91
97

papierowa. 100
5 4  Obi. w Ostb. z 1876 w zł. ab 10 a  esc. 100 
Pożyczka prem. węg po 100 złr. ,  ,  10<> 

60 . . .  100
2&4 «  Lcsy O.cańskte (Thsias-Beg.)

82
83

109
100
127
139
L40
170
187

91
110
LI?
117
123

kę przed konkurencyą 7 igraniozną przez stosowne 
podniesienie cła przywozowego, jtdnak me w te) 
wysokości, jakiej się Tow. natt. w Galicyi doma 
ga. Równocześnie mają być zarządzone odpowiednie 
środki dla ochrony skirbu od pokrzywdzenia, jakie­
go t* ni* doznaje przez przywóz nafty podrabianej. 
Nad temi dwiema sprawami mają aię dalej odbywać 
narady w ministerstw^, a gdy się nkończą, wówczas 
now a, liczniejsza ankieta, będzie jeszcze raz zwoła 
ną, aby wypowiedzieć swoje zdanie o wnioskach, po 
zytywnie ułożonych.

Óo ankiety młynarskiej, która się dnia 20 
b. m. zbiera w lwowskiej Izbie handlowo - przemy­
słowej, delegowani ze strony Izby kraknwskiej pp. 
Weigcl i Baruch, ze strony Izby brodzkiej pp. 
Frenkel i Gall, ze strony lwowskiej pp. Doms i 
Thom.

Kolej lokalna z Kołomyi do Słobody Rungur- 
Skiej otrzymała już Loncesyę. Główna linia z Ko­
łomyi do Słobody ma długości 26 1 kilometrów; 
Iiuia poboczna do Kmażdworn 7 1 kilometrów, a 
Iruga linia poboczna, ewentualnie projektowana do 
Jabłonowr 15-2 kilom. Jednym z warunków końce- 
syi ject połączenie tej sieci lokalnej z linią kolei 
lwowsko - czerniowieckiej. Koncesyonaryuszem jest, 
jak wiadomo, p Szczepauowski i Spółka.

Lwów, 18 grudnia. (Sprawozdanie B anku  rol- 
mczego).

Usposobienie w handln zbożowym niezmiernie 
mdłe, z powodn nadchodzących świąt. Prodnkta o- 
lcjne tylko ntrzymnją się w cenie.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica g o to w a .........................
Żyto g o t o w e ..............................
Owies o b r o c z n y .........................
Jęczmień . . . .  . .
Rzepak (uspos. dobre) . . .
G r o c h .........................................
W y k a ..........................................
Bobik .........................................
Hreczka ....................................
Kukurydza . . . . . . . .  0 —
Chmiel za 50 kilo
Koniczyna c z e rw o n a ........................8 0 '—

„ biała . . . .
„ szwedzka . . . .

Spirytns za 10.000 Itr. pret. .
Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie i 

w magazynach swoich owies, chmiel, przyjmuje ta- 
mówienia na maszyny rolnicze.

5' 75 6*75
5 — 5*40
5*50 6*25
5*25 7*—
9*50 10*25
6' — 9 —
4 50 5*75

5 75 6*50
0 — 0*—

8 0 - 42 —

_•__

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
19 grudnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 k-,logr wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8*50; ua maj-czerwiec 8 '5 0 — 8*55, na wiosnę 8 85 
6° 8 40. Usposobienie stałe.

Ży t o. Za 100 kilograr*. w miejscu na wio 
snę 6 9 2 —6 97. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  *s 100 kilo słowacki 7 '2 5 —8 25 
Usposobienie spokojne.

K u k u r n d s s .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0 00; na maj czerwiec 6 00 —C 05. Usposo­
bienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0 00, 
na wiosnę 7 ’0 3 — 7*08. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bes beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 25 00 — 25-25. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i s n y .  Za lOo kilo 84 0 0 — 84 50 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu -  

amerykańska 23*75— 24*25; galicyjska 21*50 do 
22*00 prima cesarski, s marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23 2 5 - 2 3  5 0 ; N r 00 25 50— 26 0 0 ; ,'ri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8*40 do 8*50. 
Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29 25 — 29*50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsca za towar przedni 52 00 — 53 00. Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 tflog I  sorty 88*50— 34*00. 
W tygodniu od 12 do 18 grudnia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe

28*------ 87*— , galicyjskie surowe 82*------- 85*— ,
cz°sane 38*-------5 4 —, włoskie, czesane, wyborowe
105 00 — 120— Usposobienie stełs.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
80*— 90', podmiejski 70*— 80 00, wiejski 60.00 
do 70 00. Usposobienie mdłe.

K o n i o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 52 — do 56, włoski 4 5 '— do 50*— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62 -  
do 66*— , francuska 72*— do 76*— . węgier8ka 
4 8 — 5tt złr. czeska biała 60*— do 72*—-

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 1 5 0  de 1 -0 0 , 
banacki nowy 00 00 —00*00,

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr amtryk na
20 procent tury incl. cło 24*25 — *4' 1 na 
dworen; galicyjska 2 1 '7 5 — 22 00 gotiw Lą-~2i r>re. 
tary incl. podatek—na dworen; rumuńska w Wiedniu 
esy czczona 22 25-22*75 gotówką - 2 0  prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska ł2*26 — 22 50. Uspo­
sobienie mdłe.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura iMrespondencyj otgo.)

S ofia , 21 grudnia. (Doniesienie Aj. Havasa) 
Nota rządu bnłgarikiego oświadcza, że rząd przyj­
muje orzeczenie międzynarodowej kom-uyi wojsko­
wej , jednakże kładzie ten w arunek , aby wojsko 
serbskie opuściło bułgaryę , a woibko bułgarskie 
pozostało w Pirocie ai do zawarcia pokoju Nuta 
wspomniana odwołuje się na pismo Wielkiego 
wezyra i na notę ustną ajenta austryacko węgier- 
bkiego, które obie u m a ją , że należy uwzględnić 
stanowisko Bułgaryi, które zajęła skutkiem swych 
zwycięztw.

Sofia, 21 grudnia. M iędzynarodowa komisya 
wojskowa przybyła wczoraj o gedz. 1 do Pirotu, 
a delegat turecki Szskir-p*sza wieczór. Praca ko- 
misyi m ia ła  się rozpocząć dzić z ra m  — Zdaje 
się, że pobyt komisyi nie potrwa długo.

K A D E 8 L A N E .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Fryw  aw e.)

Lwów, 21 grudnia. (Z Sejmul. Dzisiejszy po­
rządek dzienny w zupełności załatwiony bez roz­
praw, z wyjątkiem ppiswy Towarzystwa kółek 
rolniczych, która wywołała wprawdzie ożywioną, 
ale nie do przadmiotu odnoszącą się dyskusyę; 
wreszcie uchwalono subwencyę dla Towarzystwa 
Kółek.

Członkiem W ydziału krajowego wybrany Ru­
sin p. B e r e ź n i c k i ,  zastępcą p. H e n z e l .  

N astępne posiedzenie dnia 29 grudnia.

(Z  biura korenpeni M-yjnego.)

Wiedeń, 21 grudnia. W edług dzisiejszego spra­
wozdania lekarskiego hr. Taaffe chory jest na 
zapalenie gardła, a dzisiaj ma się znacznie le 
piej.

Wiedeń, 21 grudnia. Z powodu nowych wy­
padków cholery w okręgu weneckim nakazano 
urzędownie rew izję sanitarną i zmianę wagonow 
na slacyi pogran<czne| w Pontebie.

Paryi, 21 grudnia. Doniesienie Moniłeura. 
W  departamencie Tarnet Cłaronne wybrano po­
nownie tych samych posłów ze stronnictw a ki n- 
sei watywnego, których dawniejszego wyburu Iz­
ba nie potwierdziła.

Londyn, 21 grudnia. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne ogłaszają list H artingtona do przew odni­
czącego w jego komitecie wyborczym z oświad­
czeniem, że trzyma się zdała od całego projektu 
irlandzkiego, który mu przypisują, a stoi nieza­
chwiane przy zapatrywaniach swoich, które da­
wniej wypowiedział był o polityce Parnella.

Podług hm esa  rząd nie ma zamiaru propono­
wać odroczenia parlamentu aż do lutego lecz ra­
czej zaraz po odczytaniu mowy tronowej jeszcze 
przed rozprawą adresową zażąda od Izby gmin 
wotum zanfania.

Madryt 21 grudnia. Ks. Sevilli|, uwięziuny z 
powodu pewnego wypadku na dworze, został 
wypuszczony na wolność. Sprawa, która dała po 
wód do uwięzienia, przyjdzie pod sąd wojenny

Odpowiedzialny Redaktm j 
J ó z c j  J b o l c i c t ć k -

Wydawca: D r. L esław  B orońsk i.

Rubryka „Nadesłane" ile  pochodzi id  Redek 
oyl, która też żadne] odpowiedzialnego1 za nią 
nie przyjmuje.

K A B K 8 L M E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
H a g a i y n  t e w a r ó w  d a m s k i c h .

Apar&ta kościelne I t  d,
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

560 1 8 9 -3 0 0

Ń a d e s l a n e .

Kto ma odebraó jakakolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu oiowego, temu ra­
dzimy posład awizo do kantoru

J. Nawrockiego
w hotelu Drezdeńskim,

który takową niebawem do domu dostarczy.
Kantor ten podejmuie się także wszel­

kich w ysełek i przewozu mebli w krytych 
WOzaCh. (1609 6-10)

Z dniem I stycznia 1886 r.
rozpoczyna się całoroczna prenumerata ua

„ N A D Z I E J Ę "
Dwutygodnik z wykazem bieżącym ciąguień losów, 
listów zastawnych, obligaoyj indemu. i innych pa­

pierów wartościowych.
Oprócz autentycznych wykazów wszystkich cią­

gnień podaje Nadzieja  w każdym nnmerze spis pa­
pierów amortyzowanych — tablice wypłaty ku­
ponów — sprawozdanie giełdowe i zbożowe — 
kursa giełdy wiedeńskiej i lwowskiej Izby han­
dlowej — tudzież ceny zboża i innych ziemio­
płodów i najważniejsze doniesienia z dziedziny 
ekonomicznej.

Pomimo tak obfitej treści jest
„Nadzieja” najtańszą gazetą losowań

i jest to jedyne tego rodzaju p.smo w języku polskim.
Z nnmerem noworocznym otrzymają prenu- 

meratornwie dwa cenne dodatki bezpłatne
mianowicie

Spin o g ń ln y  w sz y s tk ic h  z a le g ły c h  
w y lo so w a n y c h  p a p ierń  w w a r to śc io ­
w y c h , i

K a len d a rz  p o w sz ec h n y  lo so w a ń .
Prenumerata dla Lwowa I z ł r . , z dostawą do 

domn 1*20 złr., na prowincyi 130 złr.
ADMINISTRACYA „NADZIEI"

A u g u s t  S c h e l le u b e r g
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

1675 1-3

N a d esła n e .

Pndajemy do wiadomości P. T PnbliezD ości, że 
nasza powszecbni« znana „Woda Polska" (Eau de 
Pologne) wkrótce we wszystkich aptekach i znacz­
niejszych handlach po oenacb oryginalnych będzie 
do nabycia.

Zakład ohemiozno-kosmetyczny 
M a r b a c h  i  L a n d a u  

1655 2-6 w Brodach.

N a d esła n e .

Dnia 30 grudnia odbędzie się miesięczne ciągnie­
nie włoskich losów pożyczkowych, któie prócz 
gwarancji pierwszego rzędu, dają możność wygrania 
eo miesiąc. Główne wygrane 2 miliony, 1 miben itd. 
w  o g ó ln e j sn m ie  6 6  m ilio n ó w  fr a n ­
k ó w . (Patrz ogłoszenia w dzisiejszym nnmerze.)

AADESLAITE.

Słabości: wszelakie, szczególnie rozdraźnieoBj 
nerwowe, padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora­
żenia doznają wyleczenia za pomocą naszei sła­
wnej, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płnea i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio- 
wem leczenia skutek endowny. Szczegółowe spra­
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zanfaniem z dołączeniem marki ua odpowiedź.

Frywatna klinika  „Freisal“ w Salzburgu.
1528 8 52 (Austrya).

Kursu telegraficzne.

Wiedeń d. 21 grudnia 188-5

Renta papierowa austryacka . .
,  5 ł  papierów* nieopodat. .
,  . r e l r a n .................................
„ złota .........................................

4 4  Renta złota węgierska . . .
Akeye Banku Austro-węelerskiegr 
Akuye kredytowe aui tryai kie . .

w ęgier.ae
Londyn .................................................
Ń apo leendor......................................
Lombaidy ......................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akc.e Lwow.ko-Uzemiowieokie .
A n g lo -b a n k .................................
U n io n ...........................................
B a n k T e re in ......................................
Btaatsbahn ...........................
E lb e th a lb ...............................................
T i  ...............................................
L&nderbank .........................................
A lp tn e .................................................
M * r k a ................................... .....
R u b e l .................................................
D n u a t .................................................

n c t r l l u  d 21 grudnia L885.

Fartno ty  anstryaek ie ......................
W iedeń.................................................
Warszawa.......................................
R u b e l .....................................................
5 4  Listy zastawne Król. P ilik . . 
» 4  Listy likwidacyjne . .
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akoye k re d y to w e ............................

e  i  © > d  »

p o n o n a po łudn io w a

82-80 82 90
— •— 100*15
__ •-__ 8315
— •— 109*15
99 70 90 75
__ *___ 866—

294-40 294 50
299-26 299 25

— .— 1*26 15___•___ 9 90
— •— 13350
__ ■— 225.30
— • — 226-25
— • — 103 80
77 60 77 75
— •__ 106*10

275'10 275-50
1*610 16650
195 — 194-80
105 40 105*50

— 34---
— •— 61-95

123-60 12350
5 98

1 476*—

97 CO 
89 75
91 - 
93
92 75 
91 90

90 o3 
15 83 
20 109 
ŻA J00

75

100133 —

128
IłO
140
170
168

09
91

110
117
117
123

. OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

64
5 4
54

1A*
7 4
7 4

Buków.
Siedm.
Węgier.

LAO
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 4  Pożyc-ika „ * 1878 .
3 4  serbska poż pr. po 100 I n n . .  
0 4  Losy rureekie p r., 400 ,  ,

LISTY ZASTAWNE.
4l/ i4  Bans krajowy galicyjski ze złr.
6 4  Banku hipoteezneg i galic. 
5 4  ,  hip. gal. 1 0 4  p1*.
5 v  ,  ,  ,  40-let
6 4  ZaH kred. z. w Krak. 18-1
7 4    20-1
6 4  .  > • > • 36-1
4‘/, 4  Boden-Credit allgem. ost. 
3 4  Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4 4  olio. Tow. kre iyt. ziemsk.
5 >  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5 4  Banku austro-węgierskiego
4‘/ i 4  > • »
Ś4  > » »

30 4 4  Bauku hip, węg- * premia

.  k 103 70 104 30
B 103 — 103 76
B 10* 25 103 75
B 103 20 103 75

rę 1 118 75 119 25
1 105 ___ 105 50
1 3o 25 JO 75
1 17 ZO „7 70

100 91 75 91 85
100 10 1 75 102 —

100 08 50 99 —

100 96 97 —

llK* 99 _ 100 ___

100 10 1 ___ 10 1 50
luu 99 75 100 —

100 125 60 126 10
100 08 25 98 75
100 01 ____ 91 50
100 99 30 09 70
100 102 60 103 _

LOO 10 1 45 10 1 85
100 99 ___ 99 30
10 i 101 — 1 0 1 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
b% Albrechta . . .  na 800 złr. za 100 
5 1  Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
z.1'. 4  k a r. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 4  Koszyoko-Bogum. ,  *i(K) , ,  100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 4  za 100
4 4  Lw.-Ozern. - 1884 ua 300 złr. „ 100
4 4  Rudolfa w skooie. ,  / n0 „ n 190
5 >  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 4  Lomb. (Siidb.) ,  600 fr. za s*takę 1
5 4  Prani.-7,up 1. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  Nordosty . . r a  300 „ ,  „ 100
>4 Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  100

100
105
100
100

120
98 

155
99 
98 
72

L O S Y .
Kred. dla bandln i przem. na 100 
Klary . . . . . . . .  *0
4 4  Tow.fegl.Dun. ab 1 0 4  ,  190
K rak o w sk ie .................................20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austi „ 10

> „ węg. ,  8
R u d o l f a ...............................  10
Stanisławo T. s » '- ........................... 20
4‘/ i 4  Tryestyf skie . . „ loO 
i % » . . .  50

złr. w. a, 
m. k, 
w 1. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
-  a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

■6
25 
no 
40 
7 0 
40 
60

101
106
lOo
100

82
89 

120
90 

156 
lon

180
41

114
18
*3
14
0

19
26

132

10

25 
60 
50 
75 
7K 
80 
80 
20 
00 

73 -

itat.
dywid.

6* -  
7 -  

15* - 
21 —  

14*50 
42.30

180
42

115
19
44
14
f

10
27
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AKCYE BAŃKOWE
Anglobank . . . .
B a-rrerem  Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Freditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (60 4  wpł.) .
Aueuro-węgierskie . •
Uninnhank . . . . .

22*— Galio. Bank hipoteczny .
15-— Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 A lf51d-Finm »........................ na 200 zł.

152-,o Ferdynanda Półnoon. ■
10*50 F  :an< iszka Jozefa . .
13*50 karola Lndwika . . .
13*— Lwowsko-Czemiow.-Jassy 
11-50 Elżbiety . . . . . .
7*94 Koszyoko-Bogumińskie .
9-50kndnlfa .
'P94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Staatseisenbahn . . .
7 fr. Lombardy (Siidhahn) .

21*— Żegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .

Dnl aty peta® ważne . . . .
zu-10 F ran k ó w k i......................

na 200 s . . 100 
160 
200 
200 
600 
100 
200 
200

, 1050 , 200 „ . 210 „
* 22° ■ . 200 ,, 200 ,. 200 „, 200 „, 200
, 200 „
,  500 ,

za oztnkę

103 50 104 -  
105 30105 70 
294 75 295 -  
299 25 2U9 75 
105 30 lu5
866 —  

77 70

183 76

70 
868 _  

78 -

20*t« Markćwki . 
Pół-Imperyały ros. 
Funty Bzterlingi . 
Banknoty włoskie 
Łubie napiarowe

pełne ważne

1 1  50 
228 25 
226 50 227 —

1Ł4 — 
*325— 
212  —  

236 75

240 50 
148 75

241 -
149 25

185 25 185 60 
181 75(182 25 
275 25 276 7ó
133 5A 
469 -

5 09 
10 — 
12 38 
10 32 
12 62 
49 80

134 -  
470 —

6 01 
10 01 
12 40 
10 35 
12 65 
49 85

«  100 .nnk 123 2g 123 gQ
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DENTYSTA
Dr. Im a  M n ą .

mieszka w Rynku głóv7nyw, róg uiiujj 
Wiślnej Nr. 20. I pi*: r ■.

1454 28

Uzdolniony piwowar,
który, po ukończeniu z celującym postę­
pem  szkoły piwowarskie;, w ągu lat 10 
d w a parowe browary z w u jk ie m  powo­
dzeniem  s a m o d / i -lnie prowadzał, opusz­
czając dotychczasowe miejsce życzy sobie 
odpowiedniej posady. Łaskawe oferty u- 
prasze nadsyłać pod adresem: W .  O . 
3 3 .  poste-restante Kraków. 1088 5 7

Andrzej Zarzycki
autoryzowany in ż y n ie r  cy w iln y
z siedziby nrzęduwą w Krakowie, ot«vo 
rzyi b a n c e l a r y ę  przy ulicy B ra  

kiej 1. 10 1535 12 12

Najpiękniejszy podarunek na Gwiazdkę
stanowią L O S Y

Lateryi artystycznej,
urządzonej pr/.ez „Koło artystyczno-literackie krakowskie"

Każdy dz>esiąly Nr. w ygryw a dzieła sztuki, jako to: obrazy olejae, akwa­
rele, rysunki orvgin >ln#F albumy artystyczne, rzeźby i t. d. i t. d. Najznakomits1 
polscy artyści Didsyłają sw e  dzieła.

Dochód z loteryi na k.rzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i a r­
tystach polskich.

Ciągnienie 3 marca 18S6 r. w lokalu Koła artystyczno-liter. w Krakowie. 
Liczba losów 20,000, wygranych 20 00. 1668 2 3

Los kosztuje 50 ct.

Igłowe tańce.
Nakładem Księgarni, Składu i W y­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi Pism peryodycznych 

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w ie

wyszły: 1610 3 S
Wroński Adam. „Srebrne Kłosy11 Walce złr. 1.—

— „Wspomnienta /.Pesztu", Kadryl „ — «o
— „Od Dworu do Dworu", Mazury „
— „Polonez z Krula Dziadów" „ —■
— „Marya", Polka fran. „ —.45
— „Dumne i Kołomyjka" „ —.45
— „Gody weselne", Walce „ 1.—
— „Na lodzie", galop „ —,40
— „Pieśni polskie", Kadryl „ —.80
— „Bławatki z Olszy", Walce „ 1.—
— „Artykuł 44“,. Polka , —.40
— „P o lsk ie  zap u sty " , M azury  .  — .60
— „Sokół", Galo „ —.40

Ostrowski Jan. „btczebiotka", Polka „ —.40

I I B a r d z o  w a ż n e ! !

!Drożdże plasowane!
z fabryki PP. M a u l i i e r a  i  S y n a  w Wie­
dniu, które, jak ogólnie wiadomo, są o połowę 
silniejsze i stateczniejsze, ód wszellm innych, 
przychodzą c o d / i e ń  ś w i e ż e  d o  K r a l  o - 
w a ,  w y ł ą c z n i e  do handlu J A N A  N A- 
Q L i ,  przy r.ynku głównym. Zamiejscowe 

zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 
1007 3 3

Słynnym w świecie wynalazkiem
_ _  JCBt
F r .  P a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans A tla n tic  iL s e c t Powder,

Ze wszystkich dotychezas wynalezionych prósz 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich o\.adow, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przysre i szko- 
dlwe, jako to : mole, plushwy, pchły, karakuny, 
.zwaby, stonogi, gss.ennice, komary, p Une plu­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność lego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użyt iu. 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szprycz do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zaiziw.aj cą Ty-i o proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1-50, 2-50. cena 1 klg. 5 Złr. Lena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiaropodnyeh i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka ua prowincję odhywa siu- odwrotną po­
cztą za zaiiuzką

frogzńi Kr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ezem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publicznośc.

Jedyny Skład główny na całą Galicję 
w handlu J a n a  K r o t - i i m a l s k i e g o  ulic 
Floryauska Nr. 28. rog ulicy sw. Marka w Kra­
kowie] 557 lu  10

O b w ie is s c K e n ie .
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w myśl 
uchwały Wydziału wielkiego, zapadłej dnia 21. kwietnia 
1884 r. biura kasy oszczędności z wyjątkiem oddziału 
zastawniczego będą jak w roku zeszłym, tak i w tym 
roku. w dniach 29. 30. i 31. grudnia zamknięte dla publi­
czności, a to celem uzyskania spokojnego czasu na 
zamknięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej i grun­
townej kontroli.

Procenta od wkładek, przypadające za ubiegłe pół­
rocze wypłacane będą począwszy od 16, do 28. gru­
dnia b. r. włącznie.

Kraków 23. Listopada 1SS5 r.
jyrekeya Kasy Oszczędności m. Krakowa.

1661 2 3

P o trz e b n y  je s t

pisarz prowentowy
z dniem  15 stycznia lbbti r. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Balice puczu  Zabi rzcw.

I65b 2 3

^Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
i  skoro odzyska utracone zdrowie. 41
§  Oznajmienia wyleczonych w  czerwcu, lipcu i sierpniu r. 1885 na poźy- 
4  tek tych, kturzy podobnie cierpieli. t r i
*4 W ielka  senzaeyę, 7 ja k ą  po jaw iły  się J a u a  Hoffa p iw o zd row ia  z e k s tra k tu  słodo- w i  

w ego, J a u a  Hoffa czeko lada  słodow a, J a u a  H offa cu k ie rk i słodow e n a  p ie rsi, sp raw iły  
f  pojaw ieniem  się te  trzy  rów noczesne cudow ne z jaw isk a : ok lask  ośw ieconej E uropy , a  te- 

iff raz  i A m eryki, p rzy ch y ln e  ośw iadczen ie  w szystk ich  lek a rzy  w słabo śc iach  w ew nętrznych, I r f  
i(U z ezem  w zw iązku jes t u d zie len ie  m edalów  nag rody , a  w reszcie  łaskaw e u zn an ia  m onar- 
[1  chów , k s ią żą t i księżniczek, do czego p rzy łącza ją  się liczne dyp lom y na  dostaw cę n a- Ł  
PP dw ornego  i odznaczenia  zas łu g i. O becnie liczba ta k ic h  w ysokich odznaczeń  u ro s ła  do ó3 Irt 
bii i je s t  n ied o śc ig n io n ą  p rz e z  n ikogo , chociaż  po jaw iła  się ogó lna  dążność n a  polu zdro- ^  
iL  w otności. aczuijm y od ozuajm ień  publiczności, od k tó rej uzb ierano i przechow ano  w a r-  h i

c h jw tc h  fa b ry k a n ta  p rzesz ło  sto  t; siąey listów  dziękczynnych . u l

Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Austro-W ęgier c. k. dostawcy 
pp nadwornego panujących w  Europie, pana !n
|  j  a  nr a  h  o f  r  a , f
ty  c. k. radcy, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, właściciela wysokich ] [ |  
jip  pruskich i niemieckich orderow, wynalazcy i jedynego fabrynauta Jana Hoffa ekstraktu 
ui słodowego dostawcy nadwornego książąt europejskich, W i e d e f i ,  f a b r y k a ,  b r a -  UJ

h e n l m f  K r a iiu e r ts ir a H H e  K r . 2 .  S k ł a d  f a b r y c z n y  i  k a n t o r  G r a -  f  ]
»  ' l» cn , B r i i n n e r s t r a s s e  N r .  8 .  pj
|>§ T o i n a ,  17 czerwca 1885.
ł,łł Preparatu słodowe, przysłane 26 maja, poskutkowały nu znakomicie. Kilkuletni, JU 

ozęsto d >tkliwy kaszel ustępuje, brak apetytu ustąpił po częśoi. Proszę odwrotną pocztą *1 
przysłać mi 33 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Z uszanowaniem

Dr. Hngo Rust, 
c. k. lekarz pułkowy w 7 pułku huzarów, Toina, Węgry.

Przedewszystkiem przyjm Pan moje jak najszczersze i serdeczne podziękowanie za 
skutek pańskiego tak znakomitego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, które mej córce 

j tak wyśmienicie służy, prawdziwie ogromnie ją  wzmacnia i dobry apetyt i sen sprowa­
dza. Jeszcze raz w mojem i mojej córki imieniu, Szanowny Panie, serdeczne podzięko- 

* wanie składając za tak wyśmienity środek, zustąję wdzięczna Panu
Ludwika Merzlyak, z domu br. Caballini-Ehrenbbrg,

Novi pod Pieką 5 lipca 1885 wdowa po e. k. radcy nadw.

Wny Panie 1 Pozwalam sobie upraszać Wgo Pana ponownie o pańskie wyśmienite 
ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, a mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego 
razu, skoro piwo zdrowia z ekstraktu słodowego było tak skutecznem, iż moja żona i o 
13 flaszkach ku mej jak największej radości ma się znacznie lepiej. Gdybym mógł npr, 
biście moją wdzięczność Pann oświadczyć, to nie zważałbym na trudności, i byłoby mo- 

; jem najwigkszem życzeniem ujrzeć raz największego dobroczyńcę wszystkich ludzi, po- 
! cieehę wszystkich cierpiących, który sposobem tak cudówjym każdemu choremu i char- 

łakowi ulgę przynosi. Niech Bug użyczy Panu długiego i szczęśliwego życia dla rato- 
■ wania wszystkich cierpiących.
t G r a n d. 9 lipca 1885. Ernest Rusoher, feldwebel, 5 kompania.

I Pańskie wyroby słodowe, które zażywałem, sprawiały jak najlepszy skutek, bo zo­
stałem zupełnie uwolniony od mych cierpień piersiowych; proszę Pana przysłać mi je- 

’ szcze za 5 złr. Jana Hoffa piwa z ekstraktu słodowego
i W. M ih a ly fa lv a , 29 lipca 1885. Polyak Franciszek.

Od czasu zażyw an ia  p iw a  słodow ego zdrow ie moje o ty le  się popraw iło , iż a p e ty t
 ̂ mi pow rócił; d la teg o  proszę jeszcze  o 11 flaszek p iw a  z ek s trak tu  słodow ego.

A rp a d - N a g y - S a lo n ta ,  6 sierpnia le>85. Beotby Janos.

Za mrińj n 'ż  za 2 zfr. nic się nie wysyła.
W szystk ie  m iejsca sprzedaży  upow aż,nione sa; do dalszej sp rzedaży  p lak a tem  lito -

g ra low anym , kolorow ym . “ 1347 4 6
U trzym uje na składzie: KRAKÓW : apteki K. W iszniewski, J . T rauczyński, E. Stockm ar, W.

1 Redyk, E. Kadler, A. Siedlecki, W ilczyńiki, Ja n  Janiga, Bynek Nr. 41, W . Fenz, St. Eeintuch,
| J .  M ika i Sp., Ed. Fucha. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. Blum entkal, Fuchs, apt. Tylko, 
j H arok. BORYSŁAW : Sam u d  J . Freund. CZERŃ [OWCE: J . Schnirch, A. B ayer. CZORTK-. W: 
i Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J  Aichmiiller, R aczka, apt., T. Jab łońsk i ab Reisz. GORLICE:

3. Birn. GRYrB Ó W : A. M uszyński. JA ROSŁA W : J .  Rohm, A. W isłocki, apt., S. E llenberg 
,T kSŁO: F. W. B —igiewicz, Jakób  P ollak  i Syn., KOŁOMYJA: J . Sidorowicz. E. Stenzel. apt, 
MONASTERZYSKA : J .  M otiycz, apt. NOW Y-SĄUZ: W . F ilipek , apt. O ŚW IĘC IM : D. Pola- 
szek, apt. PKZEMYoŁ: u K rug. R Z E SZ Ó W : J . E  Neugebauer, Schaitter i Sp. A K arpiński, i 
apt. SAMBOR: J .  Aleksiewicz, t pt SA N O K : J .  R yncz-rski.ST A N ISŁ A W Ó W : J . Macura, A.. 
Amirowicz, apt., K alm an Jonao. STR Y J: Ballaban i Apfelgriin. TA R N O PO L: F . Jam rogiew icz 
H . K alan e , apt. TARNÓW : J .  M uldner i Sp. W ADOW ICE: Ja n  Pohl. ZŁOCZ. »W: Jos. Gold

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI M0LINKIEWICZ

«  K r a k o w i e
w domu Wgo Janigi, i piętro, linia A-B, 

lopatrzouy zostat w najowtezsze kapelusze pa- 
yskie jesienne i zimowe, oraz wykonywa suknie 
amskie poenug najswtezszyeh żurnali, po ecając 

nę  i  nadal wzg ęduui szanownych Bań.
Ceny umiarkowane.

X Nowo Aworzoiia
5  Pracownia Kwiatów 

M u,e M arie
w Krakowie,

Rynek główny Nr. 6, 11 piętro, 
poiena szanownej Publiczności wybór 
kwiaiow, robiuuych ua sposób paryski.

Kształcąc się w Paryżu w tym Z a ­
wodzie i będąc dokładnie z nim , be- 
zuaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce i t. p. oraz od­
świeżania kwiatów, ręcząc za liaju- 
miarkcwausze ceny i punktualne wy­
konanie.
1203 M . jtluskowp/ća.
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X
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X
X
X
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CUKIERNIA WARSZAWSKA
Doznając od kilku lat łaskawych względów Szan. P.T. 

Publiczności, polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyroby, jako to: Strucle rozma­
ite, Torty w kilkunastu gatunkach, Torty fantazyjne, Cu­
kry deserowe, cukry do ubierania choinek. Dla dogodności 
Szan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon­
fitury, konserwy i w masę w kilku gatunkach, własnego 
w yrobu.

Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i zamiejscowe 
wchodzące w zakres cukierniczy wykonuje jak najpunktu­
alniej.

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publi­
czności, zostaję z szacunkiem

A d a m  R oszkow ski
Cukiernik z Warszawy

1646 5 5 Kraków, Rynek Nr. 31.

P*=»pa­co

Singera oryginalne maszyny do szycia
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie; główne ich zalety sa : prosta kon- 
strukeya, Ł tw e u ż y w a n ie ,  różnorodna użyteczność, wielka trwa­
łość. Oryginalne Singera maszyny do szycia są nieoszacowane 
w domu, niezbędne dla przemysłowców, dlatego są

leiszem 1 113 HW1
W zras tam y  ciągle odbyt, odszczególniajęce odznaczenia ca wszyst­

kich wystawach światowych są najlepszem uznaniem o zaletach tych ma­
szyn; trzydziestoletnie istnienie labryki, wypróbowane urządzenia moich 
przedsiębiorstw istniejących we wszystkich większych miastach, są najre  
wniejszą i najzupełniejszą rękojmią.

Przyznaje się szczególne korzyści przy zakupnie, spłatę 
tygodniową i wysoki rabat przy zapłacie gotówką.

The Singer Manufacturing Co. New-York.
Generalny agent: O . N e i d l in g e r ,
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 34. i65u 2 48

Odznaczone srebrnym  medalem ' zasługi na W ystaw ie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYBOBU

J Ó Z E F A  T R A U C Z T Ń S K I E G O
a p t e k a r z a  „ P o d  K o r o n ą "  w  K r a k o w i e .

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomitymi wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwaleseen- 
eyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skułki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYN0WE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena

1 złr. 50 ct.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa

wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

R0ZCZYA „LERASA", zawiera w sobie py- 
rofosforan żeiaza i sody, który w niedokre- 
wności, bledniey, osłabieniu całego organi­
zmu, został odda wna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 cł

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE,
wają zadawniony i najuporczywszy 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katar/e, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIG0ŚĆ- 
C0WE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, oma­
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d; 10 porcyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usu\ ‘ją  kaBzel dłu­
gotrwały, katar płac, astmę, dławienie w gar­
dle t t d. Cena 46 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. ZalbC t się jako śro 
dek wyborny dla wBzys kich cierpiących na 
płuca, aBtmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy- 
rządn rozpylony po pokoju, wydaje woń n id- 
zwyezaj przyjemną do oddychania, zupelue 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić 
co zwłaszcza w zimie jest pożądań: m. Cena 
butelki 1 złr. 50 ent., pot butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
hrzrnią:

Wielmożny Panie Dubrodziejn!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa­

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własuego wyrobu tak znako­
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie d'^ szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

będąc eigjjuąąy, na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnyeh środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z powazanii m

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauczyński! i WODA 00 UST ochraniająca od psucia się
Upraszam znów o przysłanie mi trzech tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę- 

flaszek pańskiego Bahamu zdrowia, który rto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 ct. 
otwarcie mówiąc, z najleps/rm  skutkiem daje i REGENERATEUR jest niezrównanym sroi- 
się używać w katarze żołądka, a co doznajac kiem, przywracającym siwym włosom kolor 
na sobie od trzech, miesięcy, staram się ró- ‘ pierwotny, w/.macniajae takow-, nad fje tymże 
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, j nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieuiom. [nadto siszezy łuui ż tworzą-y się na głowie, 

Lwów, d.iia 24 listopada 1881 r.  ̂ oral pr aze/e lub wyrzuty skórne usuwa. Za-
Z poważaniem Michał Miącsyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Pauie Dibrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
flakonów pańskiego BaUamu zdrowia za 

pobraniem poeztowem. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute­
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia­
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Na »et wody 
mineralne, ani Hunijady, ani karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Baham zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niech ij po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a  po­
twierdzi to, com doznał sam na Bobie.

Moszczau, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem Ksiądt E r scenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła­

bione musknły. usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w ki ży tach, migrenę, 
ból głowy, fluksyę. kurcze żołądkowe. 79 ct. 
i złr. 1 c i  50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na­
tychmiast 2—3 piguł k antihemicraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od ezęBtokroć gwałtownego boln gło­
wy, należy rowuocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodyeznie dotknięty by "a m. greną, powinien 
dla przerwania następnych paroiyzmów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieranini używać, eodzień na ezczo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct,

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni Bam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży­
wszy płynem tym watę pociera się takową 
Bilnic miejsca zs uszami. Bk.onie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wbrótoe najsilniejszy ból mihrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

PASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de baute). Śro­
dek usuwający piegi, plamy wąlrobiane, pry­
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór­
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno­
ścią używać ją  można. Cena 85 ct.

MYPŁ0 TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cnt. Mydło gliceryno­
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie j-.ko 
znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jodowe 35 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 et. Kar­
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu ­
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena f 0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo­
le, karakony oraz. wszelkie owady domowe; 
irodek niezawodny. Flaszka 2 1 ct. Puder nie­
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr Pa­
sła do ząhńw 26 i 10 ct.

leca się ten p*yn dlatego, że przewyższa ws el- 
kie dotąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by wiosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub nydle, 
a to w celu uwolnienia takowych od tłus'c/.u, 
gdy tymczasem używając Regenerateur stą;e 
się mycie włosów zupełnie zbyteezuem, i prz-z 
proste zwilżanie a poczęś' i nawet wcieranie 
p 'ynem tym we włosy, takowe po 8 - 1 0  
dniach otrzymają kolor pożądany nie fa '^u- 
jąc nadto skóry lub bielizny jak to ma miej­
sce przy wielu innycn środkach. Cen > 1 złr. 
50 ct. i 3 i .r .

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów: krople 
te można zakładać na wa ie w ząb bolący; 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron e bo­
lącej, oraz na wacie z ilrżyć do ucha, a gdy 
zacznie pieo w uchu, ból prsoohodzi natych­
miast; również przez wąchanie tych kropli, 
nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca ból zębiw 15 ct.

OLEJEK TANW0-Ł0PIAN0WY rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy, woie- 
rająo takowy silnie w skórę, a zapobieży się 
dalszemu wypadaL'u włosów, które ustępuje 
przez twi rżenie się łupieżu, gr ybuow wy­
rzutów skórnych, oraz po chirobich z jp d -  
nych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszyrtkieh 
podobnych przyi aak_ch zapemocą olej tu tan- 
no-łopianowego, lub essenoyi tanno-ło; iauo- 
wej rietylko. że s ę wstrzymuje w zupełności 
dahze wypadanie włu-ów, lecz porost tychżr 
staje się o wiele obfitszym i bujniejszymi 
Cena olejku 80 ct.

ESENCYA TANN0- ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, co olejku tanro-łopianowego, 
le z różni się tern, ie  nie zawiera w Bubie 
olejku tłustego, ale że jest to przetwór wy­
skokowy. Cena 80 ct.

CUDOWNY PLASTER KBAKDWSKI na wszel­
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cent 40 ct. 
Płyn odwletrzający zepsute powietrze i r/y  
epidemiach, j a t  ospa, szkarlatyua, cholera, 
tyfus i t. d. Cera 50 cent. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany 50 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i po econe, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj pr.yjem re do użycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, mianowicie: Woda z pyto- 
fosforamem żelazawym. Wods tiorzka prze­
czyszczająca. Woda litowa. Woda Yichy. 
Woda jodowa. Woda selcerska.

Powyższe środk. utrzymują: w Pozna­
niu Minkiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss a p t , w Bóbree 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo­
rysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer a p t , w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle  Palch apt., w Krośnie Pick -pt., 
w Krzesi .wicach Rybacki apt., w Lanca e 
Sehultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt,, w Przeim, siu Ma- 
szewski a p t , w Rzeszowie Kalinowski a p t , 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stani- 
głiwowie Macura apt., w Tarnopolu Jami u- 
giewicz apt., w T mowie Cbodaoki apt. 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Żydaezowie Bardasz a p t , w Szczawnicy 
Jesierski apt., wBrzeżanach Hausberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaeu <•:.

^V©dy mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz AptBCZki homsopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztową. 210 12

H e r b a t a  J l o m e r i a n a .
znamienity środek, zalecany przez lekarzy

n a  c h o r o b y  p l a c  i  s z y i  ( n a  s n c h o t y ,  a s t m ę  i  d o l e g l i w o ś c i
g a r d l a n e ) .

Zdumiewające skntkil Broszurę rozsyła się darmo.
Jeden  pakiet 1.20 m srki. Jedynie prawdziwa n A . W o l f l f e k y ^ g o ,  B e r ­

l i n  Hf., W ciss“nburger-Strasse 79. 1481 6 52
W KRAKOW IE w aptece STOOKMARA.

Adwokat Dr.

Henryk Wąsikiem
przeniósł kancelaryę swą do 

N o w e g o  S ą c z a .
1523 5 6
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Futro nos
(elki ciemne)

w dobrym stanie, jest za przys 
do sprzadania. Ul. św. Jan a  3<

S kładam serdeczne podziękowa­
nie inspektorom pp. Tychemu 

i Bobulskiemu, za ich energię w w y­
kryciu sprawców kradzieży, doko­
nanej na szkodę księdza Aleksan­
dra Płaziaka, tembardziej że przez 
to upadają wszelkie wieści, rozpu­
szczone przez złośliwe języki na 
moją niekorzyść. 1677 i i

L eon ard  O strow ski.

Okólnik.'
Ze względu na kończący się rok ad­

m inistracyjny, Dyrekcya Towarzystwa 
Przyjaciół Sztnk Pięknych wzywa Sza­
nownych Członków-Korespondentów, iż­
by n&leżytość za ikcye rozsprzedane, ja- 
koteż akoye nienmieszczone wraz z li­
stami akcyonaryuszów najpóźniej do dnia 
10 styczn ia  1886 r. nadesłać zechcieli.

Przypom ina się, że tyiko akcye zapła­
cone, do losowania dopuszczone będą. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1885 r.
DYREKCYA 

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
1662 3 3 w Krakowie.

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. i  V. Gnriitt & Co. v iltonie
wyayła k a w ę  w w oreczki po 5 kilo bratto: 
Mekkę arabską 
J I M  sło tą  
Cev*e perłową 
Caytaa plantacyjną 
Kato siołom 
Sas los

5 kilo złr. 7.20 
„ 6.30 
i, 5.80 
„ 5.30 
n 5.20 
„ 4.30

Domiago „ „ 4.10
Mafcltę afrykańską „ * 3 9u

i inne gatonki po cenaeh umiarkowanych.
Herbatę 1 kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyże;. Na żądanie wysyłam cen­
niki i próbki fr. 1332 20 1

C ł  o od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejsca opłaoa.

Adres: M . S. B v r y ,  A ltana.

Woda
i

Pudry
Do &

Zębów

£ S p rze d a ł
wen V  _-: f

-S> «  wzzyztkich 
tkładach 

S  materyałów
ą,' aptecznych,

w Madach 
perfum i u fryzjerów

260 34 44

Utratę Inb osłabienie

sity męskiej,
również jak zgubne następstwa wyuzdania, sa- 
aogwałtu, tajnych grzechów młodości i osła- 
bienio nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
gwaranoyą preparaty Miraculo starszego leka­
rza aztafeowogo Dra Mullera. Cena wraz z do­
kładnym opisem sposoba użycia 3 złr. 10 ct., 
prses pocztą o 25 ct. więcej.

starszego lekarza sztabowego
D r a  M t t l l e r a

Miraculo-wstrzykiwania
i pigułki leczą bez 
bólu wszelkie

niebezpieczeństw,i i bez 
z cewki moczowej, rze- 

rzącske, białe upławy, w przeciągu dni kilku, 
równica i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
ładen inny środek nie pomógł, gruntownie i bez 
iłyeh następstw.

Cena 1 złr. 60 ct., przez pocztę o 25 ct. wię- 
oej. Sprowadzać można jedynie z antokl w. 
Jarugo, Maksymiliana Schneida, Wien V, Wim- 
morgaise 33. dokąd się należy udawać z wszel- 
kiemi pisemnemi zamówieniami. — W Krakowie 
na składzie w apteoe Ł  Stokmnra. 966 7

Wyprzedaż zupełna 
Księgarni Polskiej

I  m ó w , 14 , Plac Halicki, 14.
Księgarnia Polska wyprzedaje wszystkie swoje 

zapast po cenach zniżonych o 3 5 %  niżej cen 
katalogowych, jako to: książki do nabożeństwa, 
ksijżki dziecinne w odpowiednich oprawach, 
Powieści (dział ten jest najbogatszym), Dzielą 
hiśtoryozne, filozofiozne, przyrodnicze, prawni- 
oze, lekarst :e, rolnicze, ogrodnicze, pszczelnioze, 
kucharskie, techniczne, ekonomiczne, pedagog - 
ezne, podróże, poezye, dzieła dramatyczne i t. d. 
Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litografie, 
Poi.rety Albumy Grottgera i inne obrazy. Nuty, 
szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, dzieia ( ho- 
pina, Moniuszki.

W u j H it k o  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .  
(W yjnttkstanow ią tanie wydawnietwa Bibi iteki 

Mrówki.) 1440 4
K się g a rn ia  Polaka

Lwów, 14, Plac Halicki, 14.

112 88 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(8 — 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L  Storch w Bernie.

Bodsm towaru naUły dokładnie określić. 
Próbki sa nadesłaniem 10 ot. marki.

N a  G - w i a z d k ę !
KSIĘGARNIA D. E. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

poleca swój skład zaopatrzony w wielki

wybór książek dla młodzieży
polskich, niemieckich i francuskich. 1647 5

Ostatnie obligacye.
W myśl nekretów ministeryalnych z 1866 68-69-70 r. dnia 30 grudnia 
1885 r. odbędz:e się z zachowaniem formalności prawnych wielkie mie­

sięczne ciągnienie

11
Każda z tycia pożyczek ubezpieczoną jest na dobrach największych 

miast we Włoszech:

Bari, Barletta, Medyolanu, Wenecyi,
z 5 0 0  c ią g n ie n ia m i,5

które naprzemian i regularnie w pewnych okresach czasu odbywać się będą.

300,000 WYGRANYCH
*/2 miliony,] I milion, 7, miliona. 250.000, 100,000, 50 000, 20,000

10,000 i t. d.
tworzących razem

około 66 milionów w złocie,
które w całości wypłacone będą, brzęczącą moneta  ̂ z zachawaniem największej dyskrecyi

szczęśliwym wybrańcom losu.
Z 500 wzmiankowanych ciiignień

co m iesią c  jed n o  ciągn ien ie
nieodwoffiluie odbędzie się w dniach, oznaczonych na oryginalnych obligaeyach, które

zawierają nadto w trzech językach wszelkie potrzebne objaśnienia,
iiez przesady można twierdzić, iż obligacye włoskich pożyczek są

n ąj korzy  s in ie j  sze
z powodu liczny u widoków wygrania, 

n a jr a c jo n a ln ie jsz e
pod względem systemu losowania,

je d y n e  w  św ie c ie
"o maja tak kolosalną liczbę wygranych.
Każdemu odbiorcy obligacyi zapewnia się 

premię wartości co najmniej 70 Ir., która otrzymać może w pomyślnym 
razie maximum 2  m ilio n y .

Sumy wlużone bynajmniej nie giną, lecz będą zwrócone, gdyż Każdemu właścicie­
lowi !osu zapewnia się zwrot 200 fr., t. j. 220 fr. wydanych na kupno i 70 fr. jako mi­
nimalną premię.

Oryginalne obligacye, opatrzone podpisem i pieczecia władz gminnych B A K I -  
H A R L E T T Y - M E D Y O L  L A U - W F Y E C Y I ,  przypuszczone do udziałn w każ- 
domiesięeznem losowaniu, będą wydawane za złożeniem gotówki w  W w o c ie  3 3 0  
f r a n k ó w  =  1 1 0  z ł r .  w . a .

Tych samych obligacyj nabyć można za opłatą ratam '. Cena icb wyDosi i ta­
kim razie 290 franków =  145 złr. i ma być wypłacaną jak następuje: przy subskryp- 
cyi 15 fr. =  7 złr. 50 ct. w. a., resztę zaś w kwocie 275 fr. =  137 złr. 50 ct. w. a. 
w miesięcznych nader dogodnych ratach po 5 franków =  2 złr. 50 ct. w. a., płatnych 
w pierwszym tygodniu każdego miesiąca, począwszy' od 1 lutego 18o6 r. Od chwili 
wpłacenia 15 fr. =  7 złr. 50 ct. w. a. nabywa każdy prawo do udziału w ciągnieniu 
1 grudnia i w następnych ciągnieniach zupełnie tak samo, jak gdyby wy. łacił całą kwotę.

U lg i .  Nabywcy, którzy zamiast 5 fr. =  2 złr. 50 ct. w. a. płacą miesięcznie 
po 10 fr. =  5 złr. w. a., uzyskają rabat 10 fr. =  5 złr. w. a. od ceny kupna, ci zaś,
którzy spłaca odrazu raty za r. 1886, uzyskają rabat 20 fr. =  10 złr.

Każdy odbiorca otrzymuje jako dodatek 6 losów (w trzech kolorach) wielkiej kra­
jowej loteryi na docnod szkół włoskich w Aleksandryi w Egipcie. Losy te zapewniają 
udział w trzech ciągnieniach i wygrywają:

1 wielki los fr. 100.000
I- „ 40.000
2 wygrane po 25.000 fr., czyli „ 50.000
I wygrywa „ 5.000

S U  2 wygrywa po 2500 fr., czyli „ 5.000
4 „ „ <'00 „ „ „ 4 0 0
4 ,. „ 500 „ „ „ 2.000

80 . 100 „ „ r 8.000
2300 „ , 1 . 2 0  „ ,   ,  46 0 0 0

Razem fr 200.000.
Szczęśliwa kombinacya tej loteryi polega na tem, iż trzy 

różne ciągnienia odbędą się w równych odstępach czasu po 
zobie, polega ona na" wielki :b szansach wygr-nia znacznych 
kwot, vypłacanyeh gotówką w złocie, jak również na tem, 
że loterya ta ma tylko jedne seryę liczb porządkowych. Ko­
rzyści te zapewniają fym 6 losom, które każdemu dodajemy, 
życzliwe przyjęcie, tem bardziej, iz losom, któreśmy poprze­
dnio w ten sam sposób rozdzielali, sprzyjało zawsze szczę­
ście, a stutysięczna wygrai a w loteryi weroneskiej padła wła­
śnie na los przez nas bezpłatnie dodany.

Nadmienić nadto musimy, iż wpłaconym sumom nietylko 
żadne nie grozi niebezpieczeństwo, lecz numeia obligacyj miast 
Bari-Barletta destają się powtórnie do urny, z czego wynika 
możliwość wygrania C00 premij, które mogą wynosić razem

lO  m ilio n ó w .
Zapytań w sprawie wyjaśnień, umieszczonych na oryginalnych obligaeyach, uwzglę­

dniać nie będziemy
Ażeby być przypuszczonym do ciągnienia, które sic odbędzie 30 grudnia, należy 

przesłać za pomocą przekazu pocztowego przed 28 grudnia do
Banku Fratelli Croce fu Mario w Senui (Włochy).

Wiadomość o głównych wy gran j  eh roześlemy telegraficznie do większych dzienni­
ków. Oprócz tego każdy wygrywający otrzyma dokładną ’istę ciągnienia. Odbiorcy 10 
obligacyj otrzymają po każdem ciągnieniu telegraficzny wykaz głównych wygranych.

Uwaga Jeżeli ktoś sobie życzy mieć udział tylko w 4 ciągnieniach rocznie, w któ­
rych si; wygrywa 2 miliony, 1 miiion fr. i t. d„ w takim razie należy przęsła ó z góry 
kwotę 62 fr. = 32 złr. 50 et w. a.
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J. H. Ehlers Bjsciwa i
ALT0NA przy HAMBURGU

Rok założenia 
1871

5—  
5 — 
4. 5 
5 — 
5 -  
4.50 
4. -
4 . -
5 . -  
4 . -  
3 75 
3 . -

złr.

rozsyła po odzw yczaj zniżonych cenach tylko n a j l e p s z y  l  n a  | s m a c z n i nj b z y  towar pocztą 
f r a u e o  wraz z opakowaniem w 5  k l .  woreczkach lub paczkach.

Arabska Mokka, prawdziwa, zziacb. złr. 7.50 | Ryż stołowy, najlepszy złr. 1.30, 1.50 i 1.80 
Jawa Monado, Zł<jJoJ>rinfttna, b. dobra 
Mokka perł., b. dobra, wydatna zł. 4 i 
Jawa złota,' wielkoziarn., mocna 
Coylon perł., najlepsza, bardzo mocna 
Ceylon plant., najlepsza, rmena 
Ceylon wielkoziarn,, nieb.-ziel., mocna 
Cnba zielona, mocna, wydatna 
Jawa zieloca, wielkoziarn., b. dobra 
Portorlco, dobra i bardzo mocna 
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m,
Canpinas, ra jl. czysta, mocna, wyd.
Rio, prawdziwa, mocna, czysta

1.5C
4.50 
2 . -
1.50
T —

Sago perł., wschodnioindyjskie 
Migdały słodkie, 1 gat., wybierane 
Rodzynki sułtańskle, bez pestek 
Rodzynki Eleme, największe, wybierane 
Cukier trzcinowy, wsch.-ind. w kostkach 
W a n i l i a ,  może być do innej przesył­

ki przypasowaną, za laseczkę 10, 15, 20 ct. 
H E R B A T A  J  kilo

Congo, mocna złr. 2 .—
Souchong, delikatna, aromatyczna „  2 50
pekkO, kwiat, bardzo dobra mocna „  5 —
Pekko-Congo, herbata familijna „ 3

Na żądanie świadectwa z eałej monarchii austro-węgierskiej.
Próbki tylko rs nadesłaniem 10 ct. marki listowej. 1328 8 12

U znana powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
H u b n e  i  H a n  ł *  4  w e  L w o w i e

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 10 ?
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E. Rżąca i Chmnrski w Krakowie.
W O D Y

Ż e l a z i s t a
m i Y R B A L N E  sztuczne.

z py rolosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym.

I . i i o w a ,  przeciw kamieniom i artrytyzmowi.
J o d o w a ,  przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A l k a l i c z n a ,  jak S e l t e r s k a .  
A l k a l i c z n o - S o d o w a ,  jak V ic ta y .

A l k a l i c z n o - S o d o w a  jak B i l i ń s k a ,
G o r z k a ,  jak W i k t o r y a .  1470 12 ?

W o d a  S o d o w a ,
Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Kiakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 

atesta przesyła się na ią  lanie franko.

Medal zasługi wystaw y lekarsko przyrodniczej.
^ » e -^ł»Bga«^»igesw..  ̂ mMaaauEŁfl a M h iS i łi n —

e
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Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pas.ylki te, n i e  z a w i e ­
r a j ą  ż a d n y c h  s z k o d l i w y c h  s u h s t a n c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m
s k u t K i e i n  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, oborobac i mózgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trze wio w tirziisziiych,
zwykłego źiodła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigi -k te odznaczone są z iszezytnem świadectwem r a d c y  
d w o r u  p r o f e s o r a  F i t h y .
m r  Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 1 5  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O e t r Z B Ż B I f i o !  Każde pudełko, na któ m nie ma firmy: „ A p o t h e k e  z u m  

h e i l i g e n  L e o p o l d 1 a na odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c k r o n u c j ,  jest f a < s i f l k a t e m .  Przed kupowaniem takiego

pudełka ostrzega ię.
Należy zważać," aby nie otrzymać złego, bezsku­

tecznego, a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc 
należy wyraźnie Neustein’a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki 
te opatrzone są na obwijce i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem.

G łA w n y  s k ł a d  w  W i e d n i a :  w  A p t e e e  N e u s ( e i n 'a  „zum heil. 
Leopold1*, Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgusse. W  K r a k o w i e  w aptekach: 
Redyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1307 5 24

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

H e y e r a  i  S p ó ł k i3VE.
S u k i e n n i c e  A r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój w ielti skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtii-ign; także wielki skład p łitna , bielizny stołowej, ręczników, chustek j

do nosa i szim ngu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich
Cl e ii n  i  k

cenach.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 1‘20 do 1-50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.
' / ,  tuzińą lnianycń chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 140, 170 do 4 złr.
P , tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek dr nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z jajmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł 1, 1.20 do 8.

1 szt (37 tok. albo 231/, m ) dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 lok. albo 231/. m-) ł /4 i 4/».sslą-
10. 1P50, 12, 1250, 13,

(37
sk'egc płótnn złr.
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztukn (63 ł. albo 42 m ) " ,  i »/4 piawdzl- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od *|4 do 1#/4 i 10/4 

jak uajtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

“ogób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
1 atzyfnnu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.
z  dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przedzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2 50 do 3'20.

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakotei mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne prze’, nas przyjęte zobowiązanie
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecen

830 41=5o 8i* b6Z k<,nkur0n°yi- Z wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Ra w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobuiejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 210, 2 50 i 3. |
Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75.
Haftowane ozć.ubne albo okładane piką złr 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
, fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z baftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5. I
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spodnie! z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, I 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3'50 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1'90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.
Koszule .nęzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-5U 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wieikości od 

złr. 125 do 1'40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2 50.

Ogórki kiszone, Korniszony swojskie i znaimskie Rydze maryno - ane i kiszone.
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Otrzymawszy wielki zapas świeżych owoców i  towa­
rów południowych, posiadając również wielki skład win 
Austriackich, Tokayskich, Hiszpańskich, Eeńskich, Fran­
cuskich i  Ohampańskich tak krajowych jako też i zagra­
nicznych; Rumu prawdziwego Jamajka, Araku de Goa Ba- 
tavia i Oognacn oryginalnego francuzkiego; Likierów oraz 
wódek krajowych i zagranicznych.

Polecam przeto mój handel przy nadchodzących 
Świętach łaskawym względom P. T. Publiczności, zape­
wniając Ją o dobroci mych towarów i cenach najumiar- 
kowańszych.

Z poważaniem

M i c l i a ł  K a r a ś
Mały Rynek N f 7.1657 2 3

uti (uejoeąjeij Munonjijo j [enjsfAsoJ ‘fe jusu iip  /JeąjeH PBPIS

Kalendarz humorystyczny ilustro­
wany

AUTA M A S
wyszedł iuż w trzeciem wydaniu.

Niezwykły pokup zawdzięcza 
An nas pracom pióra i ołówka Ju­
liusza Kossaka, Artura Bartelsa, 
A. Wilczyńskiego. J. Styki, Wł. 
Szymanowskiego, J. Kruszewskie­
go, Paul de Oosia (redaktora Kol­
ców), Zcngtellera, Ichnowskiego 
itd. itd.

Cena egzemplarza 60 c. 
z przesyłką 70 c. 

W7ydawca: K . B artoszew icz  
1667 2 3 Kraków, hotel Saski.

Wielki Skład
I]

w  K rak ow ie ,
Slradom N r. 23, 

poleca swćj b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
r \ i  jedwabnych czarnych i koloro­
wy* h, aksamitów lyońskich, kasz­
mirów czarnych zagr; nicznych, dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i spr edaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo i 

hurtownie.
Polecając się łaskawym wzg'ę- 

dom Szan. Publiczności, zostaję 
?. sza unkiem
1490 15 25 D a w i d  B u c h n e r .

! Bardzo ważne!
5%  taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła­
dające s i ę : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
teepe, feldbindy. krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wyłóg *we sukna posiadam za­
wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam s ę ła­
skawej pamięci.

W . S ta c h o w ic z , 
Kraków, ul. św. Auny 1. 5.

Za dobry materyał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 24 40

Sfil

PIWO
w b u te lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Za “laraune wykonanie obstalunków ręezy 
sumiennie znany

S M  Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. I1 IP P E R

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
151 66 

BEa-Tiu .1

FABRYKAi Czelol
Wł. Lipińskiego
w Krakowie, ulica B racka, 

istnieiąea od lat kilkunastu, urządzona na spo­
sób zagraniczny, posiadająca odpowi -dnie ma­
szyny granitowe, poleca się łaskawym wzglę­
dom’ R-anownej Publiczności z największym wy­
borem cukrów w stukpkudziesięciu gatunkach 
po cenie za kilo «łr. 2, zainych zaś czekolado­
wych po zlr. 2.40, czekolada w tabliczkach z wa­
nilią kilo po złr. 2 i 3, czekolady w proszku 
złr. 1 60, kasao w proszku bez żadrej tłustości 
kilo złr. 2.40, ow^ce kandyzowane kilo złr. 2 80, 
cukierki miętowe 1.60, cukierki 8'azowe. słodo­
we, karmelki nadziewane i zwyczajne po ].°0, 
cukry piankowe na drzewka wTóżn ch gatun­
kach po złr. 3. Biorącym do handlu odstępuje 
się stosowny rabat — Zamówienia na prowincję 
wysyła się odwrotną pocztą. 
j 492 4 ? W . L i p i ń s k i .

'U  drukami Zwiyftgwąj w Krukowi*
Odpowied*i*lnjr riidon drukarni k,  łśsyjaw*ai


